iosi} swoje exposé, 
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Sobota, 10 Marca 1923 


Cena pojedynczego 
egzemplarza 


NEBE NS 
Miah Y rons _ 


Menik złoty a pobor Oczyszczanie atmosiery przesjleniowej. 


Los projektu Min. Grabskiego związany z losem 


gabinetu. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


HizęnikóW. 


Lwów, 9. marca. 

(Sk.) Na posiedzeniu seżmrowem 
w dniu 4. b. m. na którenu Minister 
skarbu p. Władysław Grabski wy- 
rozdano po- 
słom projekt usiawy o naprawie 
Skarbu. P. Minister wyjaśnił, że 
stało się to tak późno, ponieważ 
fumkionarjusze Ministerstwa skarbu 
pracowali „nad tem  przedłożeniem 
rządowem do godz. 9-tej rano. 

Że praca była pośpieszną, wyni- 
ka nietylko ze słów p. Ministra, ale 
także z treści samego elaboratu. U- 
stawa ma wprawdzie charakter ista 
wy ramowej i szczegółowe przepi- 
sy unormowane być mają w całym 
szeregu ustaw spectalmpch, ale wła- 
Śnie dlatego, że projekt ustawy o 
naprawie Skarbu zawiera nie prze- 
pisy szczegółowe, lecz tylka posta- 
nowienia zasadnicze, naletało ocze- 
kiwać, że te normy zasadnicze sko- 
dyfikowane zostaną z największą 
możłtwie rozwagą, po gruntownem 
przemyśleniu idei przewodniej, zwła 
szara, że materja jest zupełnie no- 
wa i dotychczas nigdzie — z wy- 
jatkiem Rosi! sowieckiej nie była ani 
kodygkowana, ani też stosowana 
w praktyce. Wymogom powyższy nt 
przedłożenie rządowe zgoła nie od- 
powiada. 

Ustawa: o naprawie Skarbu ma 
tak doniosłe znaczenie dla przyszło- 
ści gospodarczej Państwa, że male- 
ży koniecznie przyirzeć się jej nie- 
co  dokładniei i ocemć krytycznie 
najważniejsze jej postanowienia. 

Należą do -nich niewątpliwie 
przepisy o stałym mierniku. Na ra- 
zie pragnęlibyśmy zwrócić uwagę 
na postanowienia rozdz, II. art. 10., 
którę mają znaczenie decydujące dla 


całej przyszłości Świata urzędni- 
czego. 
Już w artykule „Złoty budżet“ 


zauważyliśmy, że p. Ministr. Skar- 
bu wydaje się możliwem podniesie- 
ne dochodów Państwa przy zasto- 
sowaniu złotego rachunkowego do 
wysokości przedwojenej, a zatrzy- 
manie wydatków państwowych na 
dzisiejszym poziomie za pomocą 
prostego przerachowania ich na 


'złote wedle dzisiejszej relacji. Przy. 
'puszczenie to znajduje najzupełniej. 


sze potwierdzenie w powołanym 
art. 10. projektu ustawy, który po- 
stanawia, co następuje: 
„Uposażenie _ funkcjonariyszów 
państwowych i osób  wolskowych 
wypłacone w lutym 1923 i przera- 
chowane na złote (art. 2.) stanowi 
podstawę obliczenia każdorazowej 
sumy poborów w markach. 
, Podwyższenie uposażeń, wyra- 
żanych w złotych, będzie mogło 


Warszawa. (M). Z przebiegu do- 
tychczasowej dyskusji nad progra- 
inem Ministra Grabskiego, Jakoteż 
z opinii wyrażonej dotąd przez po- 
szczególnych posłów wynika, że 
większość izby nie będzie miała po- 
ważniejszych zastrzeżeń odnośnie 
do tego projektu, a tylko akcento- 
wać będzie konieczność stworzenia 
jediwscześnie z miemikiem złotymi, 
Banku emisyjnego. Utrzymane też 
będą zapwne specjalne prefogatywy 
dia Rządu i Prezydenta Państwa w 
zakresie wydawania t. zw. dekre- 
tów oszczędnościowy ch. 

Wynika z tego, że wszelkie kol- 
portowane od pewnego CZASU po- 
głoski o uiepewnem stanowisku ga- 
! binetu i o możliwości obalenia go 
właśnie z powodu projektu sanacji 
skarbu, nie mają żadnej gs a 


astąmć w dradze ZUW TV "SENT RRA 
Rady Ministrów w miarę zmniej- 
szenia liczby urzędników”. 

Przepis powyższy odbiera ca- 
lemu stanowi urzędniczemu wszcl- 
ką nadzieję na poprawę bytu mate- 
rialnego, a nawet mieści w sobic za- 
powiędź znacznego pogorszenia się 
dzisiejszych, już i tak oplakanych 
stosunków materialnych. 

Że tak jest istotnie, pouczy pier- 
wszy lepszy pnzykład cyirowy. 

Jeżeli urzędnk otrzymał w lu- 
tym 1923 r. tytułem płacy miesięcz- 
nej 400.000 mp., to surna ta po prze- 


rachowaniu na złoty wyniesie w 
przybliżeniu wedle obecnego kursu | 
marki pol. 50 złotych. Kwota ta ima 


być wielkościa niezmienna do koń: 
ca r. 1925. 

Za przykładem Państwa, które 
podnosi dochody swoje do wysoko- 
ści przedwojennej, pójdzie niewąt- 
piwie całe społeczeństwo. Wiszyscy 
przypomną sobif z łatwością, ile 
zarabiali przed woina w koronach, 
markach niem. lub rublach i przeli- | 
czą sobie odnośne cyfry na złote, 
a jedyny wyjątek stanowić mają u- 
rzędnicy i osoby wojskowe, którym 
ustawa betryfikuje pobory z lutego 
1923 r. 

Moralńem uzasadnieniem dzisiej- 
szego poziomu płac urzędniczych i 
wojskowych jest smutny stan finag- 
sów państwowych, Ale jeżeli spo- 
łeczeństwo w myśl programu Mini- 
sterstwa skarbu ma dostarczyć Pań- 
Stwu w formie podatków dochodów 
w wysokości przedwojennej, to Zza- 
pytać się godzi, jakiego rodzaju za- 
sady etyczne mogą tolerować utrzy- 
manie plac na wysokości 1/4 części 
poziomu przedwojennego 


= 


podstawy. Zidne z ugrupowań sej- 
nowych nie mogłoby w danej 
chwili przyjąć na siebie odpowie- 
dzialiwości za obałenie podiętej przez 
Ministra Grabskiego pracy. 

Wszystko zdaje się przemawiać 
za tem, że atmosfera przesileniowa 
oczyści się już w ciągu kilku dsi 
najbliższych w związku z zamierzo- 
ną konsolidacją ugrupowań centr. 
wych i lewicowych, stanowiących 
większość rządową. 

Warszawa. (AW). Sprawozdaw- 
oa parlamentarny  „Ekspressa Po- 
rannego“ zwrócił się du posła Wito- 
są z zapytanieni, jaki jest stosunek 
„Piasta* do Rządu. Pos. Witos od- 
parł kategorycznie pogłoski o rze- 
komo istniejącej w kiubie atmosie- 
rze przesilęsia. 


— 


Projekt ustawy wspomina wpra. 
wdzie o możł'wości poprawy bytu 
stanu urzędniczego w miarę ograni- 
czania. liczby urzędników, ale wszel- 
kie nadzejc na taką poprawę są zu- 
pełnie iluzoryczne. jeśli się zważy, 
że p. Minister w swoim exposé o- 
świadczył wyrażnie, że Państwo 
Polskie nie ma wcale nadmiaru u- 
rzędników. 

Powiedzieliśziny powyżej, że pro- 
jekt ustawy pogarsza 'dzisieiszą doię 
urzędnika. Nietrudno to włowodniź. 
Jeżeli rodzina urzędnicza może dzi- 
siaj wyżyć z poborów w kwoce 30 
| ziotych, to tłumaczy się to tylko 
tem że poza artykułami pierwszej 
potrzeby marka polska w rozmai- 
tych dziedzinach życia gospodarcze- 
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go posiada siłę nabywczą znacznie 
większą od parytetu giełdowego. 
Dotyczy to pnzedewszystkiemm 
mornego i płac służby domowej 
| Znaczna podwyżka konwinego już 
w najohiżeszej przyszłości jest pew- 
na. Jeżeli urzędnik pobierający 0- 
becmie 50 zł. =.400.000 mp. płacił 
przed wojną tytułem komornego 200 
koron miesiecznie a dzisaj (licząc 
dużo) płaci 4000 mp. czyli 50+groszy. 
to już w nabliższym czasie płacć 
będzie (licząc 400 mp. ża 1 koronę) 
80.000 mp. czyli 10 złotych. 

W mormainym rozwoju wypad- 
ków podwyżka komornego musid- 
gaby pociągnąć za sobą podwyżkę 
poborów. Projekt ustawy uniemożli- 
wia ją. 

A przecież ma komornem nie ko- 
niec. Służącej wypadeie dać zamiast 
dzisejszych. (licząc najskronuniej) 
15.000 mp. = około 2 złotych, może 
tyle, co przed wojną, tj. conajmniej 
Mz it dE 

Przy budżecie 50 zł. miesięcznie 
zabraknie rodzinie urzędniczej na 
naskonieczniejsze potrzeby okolo ZU 
„zł, ti. 2/5 części całego budżetu. 

Kousekwencii gospodarczych ta- 
kiego stanu rzeczy tłumaczyć ne 
potrzeba. 

Art. 10. projektu ustawy o na- 
prawie skarbu tworzy analogon do 
ustawy o ochronie lokatorów. Tak 
jak ustawa o ochronie lokatorów 


ko- 


chroni lokatora przed „wyzyskiem“ 
właściciela domu petryfikując 
wbrew rozwoowi stosunków go- 


spodarczych czynsz przedwojenny, 
tak art. 10. ustawy o naprawie skär- 
bu, petryfkuiąc mpotory z lutego 
1923 r., chronić mia skarb Państwa 


bez względu na dzisielszy opłakany 
Stan rzeczy i na końtiecziią w przy- 
szłości ewolucię calego szeregu cen 
— od nienasyconych żadań rzeszy 
urzędniczej, 


Haniebne rozbudowanie Lwowa. 


PLAN REGULACYJNY DLA LWOWA WYJĄTKOWO NIEZBĘDNY. 


DO- 


TYCHCZASOWE ZABUDOWANIE HANIEBNE, — FAMILIJNA GOSPODAR- 
KA BUDOWLANA GMINY. — JAKIE BŁĘDY POPEŁNIANO DOTYCHCZAS? 


— BRAK PROSTYCH POŁĄCZEŃ MIĘDZY ULICAMI I DZIELNICAMI. 


ZA MAŁO DOŚWIADCZENIA. — PŁAN MOŻE BYĆ TYLKO RAMOWY. — 
WAŻNE POSTULATY. 


Lwów, 9. marca. 


Znawca regułacji miast, inż. Kiih- 
nel. profeser Pplitechniki Iwowskicj, 
wyraża w następniący sposób po- 
glądy swe na poruszoną w naszej 
ankiecie sprawę płanu regulacyjnego 
Lwowa; 


Potrzeba planu regulacyjnego aje 
się we Lwowie odczuwać bardziej, niż 
w jakiemkolwiek innem mieście. WY- 


konanie go stanowi u nas wyjątkową 
konieczność, penieważ Lwów,  zbudo- 
wany na escbiłwym terenie. w dolinie 
i na stokach pzgórków. jest  wnr:w- 


dzie iednem z naipiękniejszych miast 
pod względem  polcżenia. ale przed- 
stawia wiclkie trudności w zabudowa- 


niu. Wskutek nieodpowiedniego pro- 
wadzenia rozbudowy miasta, już je 
znacznie zeszpecono. 

Naiważmiejszem żadaniem planu Te- 


gulacyjnego jest stworzenie głównych 
arterj,, które wybiegają ze środka nə 
zewnftrz miasta, oraz rozmieszczenie 
zabudowania pomiędzy niemi, Otóż te 
zabudowanie jest dziś haniebne, nicu- 
jąte w żadne ramy. Dzielnice nie ma- 


ią pomiedzy sobą żadnego pałączenia. 
skutkium czego niepodobna dostać sic 
hoznośrednio np. = ulicy Pełczyńskic! 


SE 


O O O 


Wa dworzec, z micy Zielonej na Snop- | 
ków. z Lyczakowa na Gabrielówkę. 
Gospodarka budowkma we Lwo. | 
wie prowadzuna była dotychczas fa- 
taime. jedynie pod kątem widzenia o. | 


<obistych interesów. Wskutek takiej 
gospodarki popelnia sie  niezliczony 
„szereg błędów. które mszczą się w p- 


kropny sposób na mieszkańcach. Oto 
przykłady: tworzenie  wieikiej iłości | 
mąłych hloków hudowłanych dla uzy- | 
"skania jak naiwiększej liczby irontów, : 
brak placów w rozmaitych punktach ' 
miasta. które sa konieczne nie tyłko ze 
względów estetycznych, ale i prakty- 
cznych, mieperządch i chacs zabudo- * 
‘wania. dopuszczaijący dowolne wzno- 
szenie wietopiętrowych kamienic obok 
„małych domków. ogramna ilość two= 
„rzonych ulic i bezplanowe ich zakłam 
danie. ciasnota lub zupełny brak pod- 
"wórz i © p. 5 

Linie ulic są przypadkowe, czesto 
bez potrzehy kręte i załamywane, co 
utrudnia komunikacie. a jest wynikiem 
umieszczania budynków w  nieudpo- 
wiednich miejscach (przykładem tego 
jest zbudowanie  Strażnicw  pożacnci 
i zamknięcie prostej linii ulu od Pod- 
wala w kierunku przedmieścia  Zół 
kiewskiego). Przykładów takiego za- 
tkana dróg komunikacyjnych możnaby 
„więle wyliczyć. Zinusza to publicz- 
ność do straty czasu na okrążanie du- 
że] nieraz przestrzeni, a w wypadkach 
takich me pomyślano o stworzeniu ja- 


kiegaś przejścia przynajmniej dła pic- ` 
szych. ; 
Nie posiadamy  adpowicdniei linji 


spacerowe] w śródmieściu, a parki na- 
(sze, wprawdzie z całą umiejętnością 
urząazene przez nieodżałowanecć Ś. p. 
Róhrinza. są mało dostepiyć dla prze- 
chadzek w błotnistyci porach roku. “i 

Błędy. pepełnianz stale w rozsze- ! 
rzaniu miasta, netęgował jeszcze do 
niedawna brak daświadczenia i wyro- 
biento w tym kierunku i uiedostatucz- ! 
na liczba cheznanych z temi sprawa- 
mi techników. Rozbudowa miast bo- 
więm jest Himielętnością nowszych cza- 
sów i nie byla dotychczas systenuiy- 
cznie studiowanie. Obecnice mamy juž 
szereg sił wyszkalądijych. Warszawa | 
pesiada ' dwie katedry regułacii miast, 
a i lwowska Poliiechnika stara: się o 
ashbne--+qiyklady tego przedmiotu” ma! 
uki »- . 
Plan regulacyjny nie może być z gó- 
ry szczegółowa wypracowany, ale tyl 
ko ramowy. Wykreśli on główne cią- 
gi ulic, cznaczy przestrzeń maców 
miejskich, cgrodów, określi miejsca 
pod przyszłe budynki puńnliczne, szko. 
ły, kościoły i t. p. Ważną jesi rzeczą 
lzatożenie dzielnicy ogrodowej, ale dla 
łstworzenia siej konieczną będzie szero- 
ko rozgalezicna sieć tramwajów. [vo 
'rząc plan regulacyjnv 


„Z tajemne przyrody. 2) 


Zagadka różdżki 
czarodziejskiej. 


lu jest różdżkarzy? — Różdżkarstwo 
lako zjawisko geopsychiczne. Jak 
działają rozmaite pokłady na różdżka- 
rza? — Badania Häncla ; Pollak Rudii- 
na nad mechaniką różdzkarstwa. 
Szemiński o istocie zagadnienia różdż- 
karstwa, — Dlaczego układ chmur na- 

śladuje bieg wów?) 

(Ciąg dalszy). 

Lwów, 9. marca. 
Zdolność tą występuje u ludzi 
. dosyć rzadko. Badacze, zajmujący 
się tą sprawą, obliczają ilość takich 
osobników na 4—6%. Również, jak 
obserwacje pouczają, zdolność ta u 
tych samych ludzi nie zawsze uia- 
wmia się z tą samą siłą. Przekonano 
się, że np. stan pogody, lub znużenie 
ałbo jakieś smutne przejścia, jakich 


dozna! różdżkarz. działają na iego 
zdolność spostrzegawczą hamująco. 


Te fakty, a więc z jednej strony 
„wpływ czy działane pewnych sub- 
„stancyj podziemmych na człowieka, 
z drugiej strony zależność zdolnpści 
©dczuwania tego wpływu przede- 
wszystkiem od stosunków atmosie- | 
tycznych, orzekają, że zachodzą tu 


liczyć się nale- 


„GAZETA LWOWSKA” z dra 10. marca 1923 


d gosyotłarczega życia Ukrainy 30w. 


Wzmożenie się ruchu targowego. — Konkurencyjne 
prywatnych wobec przedsiębiorstw państwawych „Nepu”. 
- Gbraz cen targow.2: w 


włeściańskie, 


stanowisko iris 
jarmu ki” 


walucie srebrne, 


« (Korespondencja własna .(iazety Lw.*). 


Pogranicze połsko_sow., w marci. 


Na Ukrainie zaznacza się w/o- 
siatin gh czasach znaczny spadek 


cen targowych. Na przyczyny tego 
ziawiska złożyły się:. stale rozwiid- 
iąca się działalność przedsiębiorstw 
gospodarczych „Nepu* į konkurują- 
cych z nemi firm prywatnych, a 
ponadto pewne ożywienie 
zainiciowadc  ustatniemi „Targami 
křowskiemi“. ? 

Wpływ konkurencymy firm pry- 
watnych zaznaczył się tak dalece, 
że wszelkie artykuły w ftasxhu pry- 
watnym Są o 8—15 proc, tańsze. od 
analogicznych artykułów, dostarcza. 
nych przez przedsiębiorstwa „Ne- 
nu” (sowiecki sustem gospodarczy 
Łzw, „Nowa ekonomiczną polity- 
ka”). 

Zaciekawią zapewne przykłady z 
tej dziedziny: Fizzpodv Sowięckie 
„Pospodarsojuza” w Winnicy i Plo- 
skirawie mtały nu skladzie wiele 
przedmiotów- rolniczych, nabytych 
bo cenach. zesziorocznych, Artykuły 
wspomniane Są Częściowa pocho- 
dzemia rosyjskiego. częściowo nie- 
mieckiego. W międzyczasie firmy 
prywatne sprowadziiy z: północnej 
Rosii wielkie transporty narzędzi 
rałniczych, wobec czego „łospodar- 
Spejuze” zmuszone były ceny swych 
artykułów Zniżyć o 30 proc. Po- 
dahnie sowiecki syndykat w Win- 
nicy, który otrzymał znaczne trans- 
porty nason z Niemitcc i Czech po 
senach Z r. 1022, musiał zastosować 
się do oahecnei kowjunkiury targa- 
wej į zniżył ceny o 20 —32 proc, 


; jarmark: 


<harakterystyczaiym _ obiewem 
gcspodarczym na Ukrainie jest 
wzmożony ruch jarmarków, Wielkie 
odbyly ` sig w ostatnich, 
czasach zwłaszcza w pałudniowej 
połaci Ukramy. Na lantarki spędzo. 


: ne szczególnie wiele hydła, którego 


targowe, : 


' OHhopGl, Winnica, Jampod. Uszyca, 
, Kamieniec przedstawiały się ostat» 


. srebrnej: 1 funt (40 dka.) masła 35-- | 


' karmiony 3—4.50 rub.; gęś karmin- 


| rub.: więjski koń pociągowy 20 


cena bardzo spadła, 
Ceny targowe w takich miastach 
powiatowych, jak; Batta, Humań, 


nio w  następukacych cyfrach waluty 


60 kopiciek: 1 f. storny 18 -25 kopi: | 
1 f. sera świeżego 6—9 kop.; I f. 
śliwek suszonych 12—-15 kop.; 1 £ 
mięsa wieprzowego 16—-22 kop.; 1f. 
miodu 0.80-—1.10 mhh srebrn.: indyk 


na 2-280 ruin; kaczka 0.25—140 
rub.; krowa dojna do lat 5 -- 35. -40) 
4 
rub.; Świeża skóra z osła lub konia 
1.80—2 rub. 

W miastach powiatowych cony 
za wyjątkiem bydła są o 4-5 
proc, wyższe 0d cen na targach 
małomiasteczkowych, Ww Płbskiro- 
wie, Berdyczowie. Czerkasach i w 
innych miejsoowościach, gdzie kwa- 
teruje waisko wzrost cen wyraża 
się o 6 proc., co dochodzi do 8 prce. 
w miastach wielkich iak: Odessa, 
Kijów, Żytomierz, 

Nakoniec dodaję. że snadły rów- 


| nież znaczme ceny win kaukaskich, 


Szampan w pokarnawałówyYm okre. 
sie spadł w -cenie-o 20 proc; 


ży z potrzebą rozszerzenia dworców 
kolejewych. wynalczienia asobnvi dro- 
gi dla ruchu towarowego w cełu Gd. 
ciążenia ulicy Gródeckiej, z konieczno- 
Ścią założenia (łotniska i t. d. 

Wszystkic te wymogi mħsza być w 
ten sposób uwzględnione, by przy tro- 
cbiawy, które musimy zaliczyć da 
ziawisk, wywoływanych czynn'ka- 
mi ziemskimi (sensu stricto). Ziawi- 
ska te określono jako ziawiska gceo- 
psychiczne. 


Między ródżkarzem a przed- 
miotem znajdującym się w zieni 


zachodzi związek w reakcii jego 
organizmu pod pewną postacią, po 
której może on orzekać o maturze 
ciała, na niego działającego. Różdź- 
karz wie o tem, i zdaje sobie z tego 
sprawę, czy znajduje się on nad wo- 
dą, czy nad rudą żelaza lub miedzi. 
czy nad węglem itd. Świadomość 
tego jest szczególniei pewną u 
różdźkarzy wrażliwych, którzy nie 
posługują się żadną różdźką. a zda- 
ią się wyłącznie na swoją wrażli- 
wość, przyczem doznaia często pe- 
wnych szczególnych wrażeń. I 
tak: znajdując sią nad pokładami 
węglę odczuwają osobliwe - bole 
sercowe, znajdując się nakl złożami 
soli potasowych, dgznają kurczów 
w okolicy żołądka, znajdując się nad 
woda. doznają pewnych wrażeń w 
nożdrzach. Oczywista, że wszyst- 
kie te osoblrwe wrażenia nie mogą 
być uważane za bezpośredni wpływ 
działania substancyj ziemnych na 
ieden z wymienionych organów; są 


sce o potrzeby miasta pamiętać także 
o jego zewnętrznym „wygłądzie i nic 
tylko nic oszpecić go, ale podnieść ju- 
go piękno. Toteż rozwiązanie pomyśl- 
ne tych skomplikowanych problemów 
nie będzie bynajmniej łatwem» zada- 
niem. - (mz.) 


oné tylko odbiciem, 
wyrazem tego działania na cały or- | 
camizm, wyrazem, dokumentujacym | 
się dla różdżkarza w danym wy- 
padku w pewnej okolicy ciała. 

W większości zatem wypadków 
robunmie odpowiedzialnemi za ruch 
różdżki rozmaite mistyczne enengie 

dziś iuwż nie może sie ostać z 
przyrodniczem pojmowaniem i tlu- 
maczeniem tych ziawisk. Albowiem 
dzięki badaniom Hanclta i Pollak- 
Rudin'a wiemy iuż (rzecz prosta — 
ze ścisłością sądu redukcyjnego 00b- 
serwacyj przyrodniczych), że ruchy | 
różdżki -dokonywują mięśnie różdź- | 
karza i że ten ruch powiadamia go 
o naturże znajdujących się pod nim 
ciał. 

W podniesionem zagadnieniu, jak 
to słuśknic podnosi Szemiński z 
Wiednia, wysuwają się na pierw- 
szy” plan następujące pytania: 

1) Jakiego pokroju. jest owo dzia- 
łauie w dał przedmiotów, w łonie 
zidni występujących? 

2). Jakie zachodzą  ziawiska 
ciele różdżkarza? 

Pierwsze pytanie jest natury 
czysto fizykalnej, drugie jest zagad- 
niemiem fiziologicznem, a częściowo 
psychologicznem. 


W 


syntetycznym | 


| wagę Błacher, 


Z obozu ruskiego. 


Rezyznacia dra Kaczynskiego, ~ 
Nawe nprezydjum. lecz stara finjá 
polityczna. Kto kierowaj omo 


zycją. — Horoskopy. -- Umizgi ukr 
posłów 2 Wołynia. 

A Lwów, 9. mar:ā. 

(W). Epilogiem nieporozumien w 
ukr. partfi trudowei lest rezyvg:acia 
dra Włodzimierza fiaczyńskieza 7 
godności prezesa „Narodnego komi. 
tetu". We wtorek. 0. bin. ulhyje sie 
nadzwyczajne posizlzenie „scjśleie 
szego Narodnego Komitetu" na Kto- 
reni dr. Baczyński go krótkiem 
streszczeniu prowadzonci przeciw 
nieniu kampanii, z peolusdek prawie 
czysto osobistych, oświadczył, ¿t 
rezygnuje z dalszego nrzewaodni- 
ctwa v „Narodny Komitecie”. Mi- 
mo jednogłośnego uchwðeria vu 
tum zauianta | nieprzyjęcia do wia- 
domości rezygnacji, dr. B. nie cm 
fna? swego postanowienia, 

Wobec tego Narodny Kotnitet 
wyraził swój żal z powodu ustanie: 
uia dr. Baczyńskiego, złocył niu ps 
dzięsowanie za dorychczasową u”. 
łaliość, a do prowadzenia agena 
piezydjałnych powołał dotychcza- 
sowego wiceprezesa ks. prałatz 
W ojnarowskiego i dr. Kurowca jako 
zastępcę, Do Rady Międzypartyjnej 
delegowane: dra Kurowca, ks. Woj- 


narowskiego i redaktora Strutyń. 
skiego. 

Zaznaczyć należy, że nowi 
członkowie prezydium „Narodnego 
Komitetu“ są bezwzględaymi zwo. 
łennikami linj polityczuej, prowa- 


dzonej przez dra Baczyńskiego 1 że 
opozycjh dalo się wprawdzie wy- 
wołać przesilenie prezydłaine, nie 
udał się jej natomiast główny cel in- 
trygi, obięcia steru «N. K| w swak 
ręce. A 4 a 
Nagronkę przeciw dr. B. prowa- 
dziła nikła grupka członków ukr. 
parti Ghrześciiańsko-społecznej «la 
z Barwińskim i ks. Kunickm, tu- 
dzicż szczupłe grono obałamnco- 
nych przez nich "mieszczan lwow- 
skich, analiaberów palitycznych. 
Dr. Włodzimierz Baczyński iak- 


W sprawie pierwszego pytania 
mamy już dotychczas pewien sze- 
reg nadzwyczaj interesującvch spó. 
strzeżeń. Na jedno z nich zwrócił u- 
próbując wytłurna- 
czyć zagadkę różdżki czarodziej- 
skiej. Dawno było rzeczą znana. że 
w spokojnych, bez wiatru dniach 
chmury w ten sposób się układają. 
iż wolne, nie obiete niemi przestrze. 
nie w swem ugrupowaniu naśladu;» 
bieg na ziemi płynących wód. Zia- 
wisko to tłumaczą sobie nektórzy 
badacze nąstępuiąco: Z fona ziemi 
wybięgaja promienie o bardzo krót: 


kiej fali, podobne do promieni 
gamma, wysyłanych przez ra- 
dium! —- Promienie te wytwa 

rzaja w powietrzu jony, które 


znowu powoduią powstawanie pa- 
ry. Wytwarzanie się zatem chnrir 
jest tam tylko możliwe. w  tvch 
miejscach, w których te prómienie 
bez żadnej przeszkody wychodzić 
mogą. z osłony ziemskiej i promie- 
niować w nuadległc warstwy atno- 
sfery. Wiemy atoli. że rozmaite cia- 
ła przepuszczają te promienie roz- 
naicie, a woda absorbue ie w zv- 
pelności. 

(Dok. nas'.). 


B, FULIŃSKI, 


`a 


R państwie „słowiańszich Prnakinw“ 


kolwiek stał na stanowisku samo- 
dzielności ziem Małopolski wschod. 
niej, lecz równocześnie widział wy. 
tworczene w kraju stosunki j nie byt 
bezwzględnym przeciwnikiem pol- 
sko-ukrajńskiego porozumienia, rO- 


zumiejąc, że przecież kiedyś te- 
go dojść musi, a nie chce mu też 
są ugodowe uastroje wśród ludu 


I owo i poważnej -części inteli- 
r nej. Wszelkim ugodowym ten- 
"R wik sprzeciwiał się gwaltow- 
K Z ZR Swoim TEIE 
a, w kierownictwo Narod- 
stanowisku, y NO iR RY 
SĄ „ że omitet emigracyjny 

de 8 może mu wydawać 
przednie y polityczne, Bez „Po po- 
m wysłuchaniu opinii kraju, 

m cy : posłowie ; ko Aa 
wy „ae mięszają się w Spr. 

» dotyczące stosunków w Mało- 
Polsce wschodniej, chociaż nie po- 
siadają do tego żadnej legitymacă, 
a tuiejsza ludność ruska ma w Sej- 
mie swoich reprezentantów. 

w ostatnich dniach wnieśli oui 
w Sejmie Szereg interpelacji, a mię- 
dzy innemi w sprawie aresztowań 
politycznych w Małopolsce wschod- 
TUE, w śprawie rewizji policyjnych, 
przeprowadzonych w domach ukra- 
mska w Tarnopolu, tudzież w 
Sprawie stosunków, panujących W 
aresztach policyjnych w tem mie- 
ście. Wątpiuny bardzo, czy rząd ze- 
chce odpowiadać na interpelacic 
posłów w sprawach  niedotyczą- 
cych ich wyborców, a przeciw te- 
E KR GO powinni  talkże 

dowie akraińsc ałopols 
inici. aiscy z Malopolski 

4 —0 
. L] a 
W ważnej sprawie 
Społecznej. 
Opieka nad dziećmi repatr- 
jantów. 
Jak rozmieszczono małych tułaczy? 
Koszt utrzymania į nauki, —- Opie- 
ka mad młodzieżą na Wołyniu, — 
Dzieci przywiezione przez Japonie. 
Roczne Sprawozdanie Komitetu, -- 
Potrzeba ofiar społeczenstwa. 
Łwów, 9. marca. 

(mg.) Opieka nad dziećmi Sybi- 
raków i repatriantów, przybyłych 
w zeszłym roku do Polski, w której 
zrazu tak gorliwie uczestniczyło Ca- 
łe społeczeństwo, nie budzi już dziś 
takiego żainteresowania i ofiarno- 
ści. Zapomniano niestety trochę © 
nędzy małych tułaczy, a może zda- 
je się ngiednerm, że los ich juź cał- 
kowicie zabezpieczony. A jednak -- 
jak stwierdzono onegdai na posie- 
dzeniu komisji finansowej Komitetu 
opieki nad uchodźcami į repatrjan- 
tami — opieka nad tą wykolejoną 
młodzieżą wymaga jeszcze wiele 
trudów i kosztów i niedomaga co- 
raz bardziej z powodu braku środ- 
ków. 

Dzieci, które z początku prze- 
bywały Ww schnonisku Przy ul. Stal- 
macha, porozmteszczano w rozmaj- 
tych bursach i zakładach, częściy- 
wo we Lwowie (169 dzieci repa- 
triantów i 50 Sybiraków), częścio- 
wo zaś w immych miastach (40 w 
Brodach, 54 w Tarnopolu). W 
Szkole Podchorążych we Lwowie 
znalazło miejsce 14 chłopców, resz- 
ta młodzieży uczęszcza do Szkół 
powszechnych i średrłich, lub zawo- 
dowych, iak 
ciedskich. szkół przemysłowych, na 
kurs mierniczy, drogowy it. p. Ko- 


seminarjów nauczy-. 


„GAZETA LWOWSKA“ z da 10, marca 1923, 


Zagrabienie spadku po gen. Stefaniku. 
na Słowaczyźnie pod strażą żandarmów., —- 


Występy teatrów czeskich 
Afera siałszowauia pod- 


pisów. 
(KŚzpondencja własna „Gazety Lw."), 
Berno morawskię, w niarcu. . 


Swego czasu poruszona była 
cała Słowaczyzua wiadomością, że 
rząd czeski zatrzymał w Pradze 
spadek po zmarłym gen. Steianiku, 
wielce szanowanym na Słowaczyź- 
bie „Pierwszym generale sigwa- 
ckiae*, Spadek wspomniany obie- 
cywał rządczeski odkupić od praw- 
nych spadkobierców generała Ste- 
fanika na własność „narodową *.. 
Tymczasem spadek rozdtapali roz- 
maici czescy „amatorowie* oso- 
bliwości i starożytności, rodzinę 
zaš Śp. Stefanika, która ani halerza 
ze spadku nie otrzymała, obciążył 
rząd czeski olbrzymią op.atą spad. 
kową, dła której Ściągnięcia rozpi- 
sano na dz. 9. bm. licytacię. |)oszło 
wreszcie do tego, że na pokrycie 
nałożonych podatków i kosztów li- 
cytacii przeznaczono nawet pensię 
watki zmarłego generala, 80-istniej 
staruszki, Omawialicy tę skandali- 
czną sprawę „Slovák“ preszburski 
biętiruje  drakońskie postępowanie 
władz czeskich wobec spuścizny 
znmiarłego i wobec jego rodziny. 

Nie dziw, że wobec ckstermina- 
cyinego systemu, stosowamego przez 
Czechów w stosunku do Słowa- 
ków, nastrój antyczeski stale wzma- 
ga się, Ostatnio zaznaczył się on 
w imałem miasteczku słowackiem 
Wielkie Lewary, gdzie zjechał na 


„słowackich. 


w9stępy wędrowny teatr czeski. 
Zaledwie jednak dwa dni mógk się 
ów teatr zatrzymać, miejscowa bo- 
wiem ludność zajęła wobec trupy 
aktorów czeskich tak groźne stano. 
wisko, że przybysze korzystać mu 
sieli ze zbrośn£j asysty Żandarme- 
tji czeskiej. ; 

Czeska bezceremauiawość i za- 
chłannóść ujawniła się znowu z ra- 
cji spisu ludności, zapowiedzianego 
w Wiedniu na dzień 7. bm. W zwią- 
zku z tem rząd czeski i „CZesko- 
słowacka Rada Narodowa“ wydala 
do Częchów i Słowaków, zamiesz- 
kałych w Wiedniu odezwy, wzy- 
ważące, by zapisywali się jako 
„Gźżachosłowacy. Dla skaptowania 
wiedeńskich Słowaków posunęfli się 
autbrowie wspomnianych odezw do 
zamieszczenia podpisów słowackich 
posłów; dr. Jurigi i Tomanka, któ- 
rzy należą do frakcji separatystów 
Wymienieni posłowie 
ogłosili protest. oznajniiający, że na 
odezwach podpisów nie składali, a 
postępek autorów odezw napiętno- 
wali jako zwyczajne czeskie fał- 
szerstwo. 

Jak z tego widać, to metody cz- 
skie są wszędzie te sanie, na szczę- 
Ście nie uchodzą one już bezkarnie 
i przygwożgga się je coraz częściej. 


SI. 


zakładach na utrzymanie i naukę, 
opiekuie się taż młodzieżą umsicsz- 


czoną w Łucku i Krzemieńcu, gdyż 


warszawski Konstet główny powie- 
rzy mu pośrednią opiekę nad dzieć- 
mi. repatriantów na Wołyniu. Ko- 
mitetowi wojewódzkiemu w Łucku 
wysłał lwawsli Komitet wagon ma- 


ki, oraz poście] i bieliznę dla nowo 


założonej ochronki w Ochłapowie. 
Opłacenia kosztów nauki nHodziė- 
ży na Wołyniu podjęło się Tow. 
Szkoły Ludowej i złożyło  iuż 
1,200.000 mk. na wpisy uczniów. 
Komitet zainteresował sę także 
losem dzieci przywiezionych przez 
Japonię z Syberii. Dziatwa ta. tak 
serdeczne przyjęta i zaopatrzona 
mzez Japończyków, którzy nawet 
zażądali nadsyłania  iniesiecznych 
doniesieð o dalszym iej losie -- 
spotkała się w Polsce z opłakanyini 
vrarunkami. Rozmieszczono ią W 
kilka miejscowościach w Poznań- 
skiem, gdzie z powodu braku fin- 
duszów mie miały dzieci ani dosta- 
tccznego zaopatrzenia, anl należytej 
opieki. Komitet lwowski ofiarował 
dla nich pewną ilość odzieży, T. 5. 
L. zaś 50.600 mk. na przybory 
szkolne, oraz. zapas książek. Wy- 
słano także szereg listów ze Lwo- 
wa do odpowiednich czynników w 


Poznaniu, dzięki czemu tamtejsze 
Kuratorjimn okręgu szkolnego posta- 
rało się o lepsze rozmieszczenie 
dzieci. 


$ s 
Po tem sprawozdamu, przedło- 
żonem dyr. AleMandrowi- 


przez 
czównę, odczytał sekretarz ks. 
Grudzieński zestawienie cyfrowe 


funduszu repatriantów za r. 1922, 
które przedstawia się następuiąco: 
Przychód: Rrywatni: ofiary do- 


sięczne daklaracyjne 475.000, razem 
1,51.977.50. Szkoły: ofiary dorazo- 
we 1,555.160.,50, oüary uniesęczne 
deklaracyine 2,597.292,50 = 4,150.453 
Urzędy. stowarzyszenia. instytucie: 
ofiary dorazowe 9,251.752.55, ofiary 

ia auc EB 


Miernik złoy na 


3 


iniesięczae deklaracyjne 1.028.070 = 
'0,219.822.55. Duchowieństwo i pa- 
ie: 1,137.867, Aaministracie dzien- 
ków twowskch: 2,/35.571,34. Sub- 
wencje rządowe: Noiewództwo 
vywskie 3,100.000, Kuratorium 0- 
xregu szkoln. 1,100.000 4,290.600. 
Zwroty pożyczek 248.000, proc. 
bankowy 31.200. różne 374.470. Ra- 
zem przychód 24,731.367.39 mx. 
Rozchód: UfFzymanie młodzieży 
gotówką 16.605941).76, dożywianie re 
pafriantów w barakach 45.827, 
sutreencie fadnerazowe V22.140., po- 
Źyyzki 69S.MG0, stacia posiłsowa na 
dworcu kolerowym 269.513, zakupio 
cdzeży. obuwia. bielizny 1082.300.239 
Giówny Kom. pom. repatrianiom w 
Warszawie 10 proc. 1,200.000. Wo- 
© razem 231.100. — Administracja. 


rą 


wt przyb. kanc. 700.609. Różne 
410.968. Saldo: W Zicemsk. Banku 


kred. 1,836.000, w kasie podręcznej 
195.069.74 = 2,034 969.74 mik. Razem 
24,731.361.89 mk. 

Wartość wydanei do Zakładów 
bielizny i odzieży: (bielizny į odzie- 
¿y 3.695 sztuk. płótna  (kalikotu) 
376 m., wełny 49 kg.) 11,503.860 mk. 
Prowiantów wydano 30.422 kg. 

Przyłąwszy do wiadomości te 
sprawozdania, Komitet zastanowi 
się nad zdobyciem funduszów na 
dalszą akcię. Wydatki na utrzyma- 
nie i naukę dziatwy są olbrzymie, 
zapasy żywności kończą się, a do- 
chody z ofiar są dziś niewielkie. 
Młodzież szkolna, która tak chętnie 
oodatisowała się na rzecz repa- 
triantów, nadsyła jeszcze ofiary. ale 
ne tak licznie, jak dawniei. Stałe o- 
fiary składa tylko 6 zakiadów na- 
iwowych. Urządzona przez Komitet 
i TSL. za pośrednictwem Kuratoe 
rjum okr. szkolnego doraźna zbiór- 
ka w dniu św. Mikołaja przym usta 
il milionów od dziec: całej Mało 
połski. 

Komitet aneluje gora % tą droga 
do publiczności, by pamiętają © o- 
pice nad tą nieszczęśliwą dziatwą, 


is 


Ukrainie sowieckiej, 
SAMORZUTNA „REFORMA WALUTOWA“ 
AKCJE TYLKO W WALUCIE KRUSZCOWEJ. 


WSZELKIE TRANS. 
PIERWSZE 2 


— 


OBJAWY TEJ „REFORMY“. -- CENY PRODUKTÓW. - MILCZĄ. 


CA APROBATA RZĄDU SOWIECKIEGO. —- 


DO CZEGO JESZCZE 


SŁUŻĄ BANKNOTY SOWIECKIE? 


Lwów, 9. marca. 

Rzecz jasna, że ludność -„odra- 
dzającej" się ekonomicznie Rosji so- 
wieckiej nie mogła normalne praca- 
wać vr banieructwie tei próby u- 
zdrowienia finansów bez” dążeniu 
do rozwiązania tego zagadnienia w 
ten lnb inny snosób,_ bowiem oczy- 
wistemi jest, iż waluta sowiecka ja- 
ko taka żadną fhiarą nie może słu- 
żyć iako podstawa pieniężna. I oto 
na tle tej konieczności wytworzyło 
Się w ostatnim czasie w sowdepii 
nowe zjawisko, które bezwarunko- 
wo zasługuje na naszą baczną uwa- 
Zę, tembardziej, że ani w naszej, am 
w zagranicznej prasie nie było do- 
tychczas o niej żadnej wzmianki, a 
powstało omno w ostatniej dobie, --- 
Mówimy tu o tei „reformie walito. 
wej“, której dokonała sama lud- 
ność, same społeczeństwo, które 
całkiem słusznie wyszło z założe- 
nia, żż w życiu ekoanomicznem, jak 
w przyrodzie, nie może i nie powi- 


ntet składa za te dzieci oplatę w razowe mp. 1,390.977.50, ofiary mie- ' no być „próżnago inejsca*. A po- 


I 


| 


1. - 


nieważ banknoty sowieckie straciły 
jakąkolwiek wartość realną i w isto- 
cie rzeczy wcale nie są „„pienią- 
dzem“, przeto ludność, iakby w inil- 
czącem porozumienhu ela, za. 
wierać wszelkiego rodzaju trans- 
akcje handlowe, jakoteż uiszczać 
wypłaty i świadczenia jedynie w 
monetach kruszczowych, z powodu 


niecwystarczojącej ilości w obiegu 
wionet złotych — srebrnych. 
Zjawisko to — w dniach ostat- 


nich poczyna zataczać w Rosii so- 
wieckiej coraz szersze kręgi, przy- 
bierając cechy „ruchu w ;zech- 
nego. prawie obowiązującego. O ile 
w niektórych wypadkach używa 
się jeszcze papierowych bankno- 
tów sowieckich, te wyłącznie jako 
Środka płatniczego „pobocznegoa, 
pomocniczego. Trzeba podkreślić, 
że ze strony rządu sowieckiego sy- 
stem ten nietylko nie napotyka na 
trudności lub przeciwdziałanie, ale 

zeciwnie — przyjęty dość przy- 

winie tolerowany jest i niejedno- 


4 


kroinie korzysta z biernego popar- 
cja władz. Rząd w tym wypadku li- 
„czy Się z dodatnimi wynikami, któ- 
re ta samodzielna reforma waluto- 
wa już wykazała pod względem 
„stabilizacji, oraz przybliżenia cen 
do poziomu przedwojennych, 

W wielu miejscowościach Ukra- 
iwy, nawet pogranicznej (np, miasta 
Winnica, IKamienija, Płoskirów, Hu- 
mań itd.), ceny notowane są dziś za 
poszczególne artykióy wyłącznie w 
walucie kruszcowej. 

A oto nieco dat z ubiegłego ty- 
kadnia: funt (40 dkg.) mięsa 12 do 
14 kop. pud drzewa 25 kop., pud 
żyta 60 kop., pud pszenicy 1 rb. 
(ma się rozumieć wszystkie ceny 
w monetach srebrnych). 

Większe transakcie przeprowa- 
dza się w złocie, albo (szozególnie 
w kołach przemysłowych) w t. zw, 
„twardej walucie“, tj. w dolarach 
i szterlingach (częściowo — na gra- 
nicy — i w markach polsk.). Wsze- 
lako wszędzie jako miernik zacho- 
wuje się podstawe kruszcową. 

Kupcy i wogóle obywatele kraju 
Ww miarę nagromadzenia większych 
ilości banknotów, spiesza wymienić 
ije na „twardą“ walutę. To samo ro- 
bą wszyscy, wyjeżdżając do „cen- 
'trów* jak Moskwy, Charkowa itd, 
pa zakupy. i 
_. Również w monetach  kruszco- 
wych "piaceni są urzędnicy (wedle 
stąwek przedwojennych) i tak też 
opłaca się czynsz za mieszkania, nie 
mówiac już o kupnie realności (ta- 
kich transakcii dokonywa Się w o- 
statnim czasie dość dużo, zwłaszcza 
realnościami Średniemi mniejszemi). 
Nawet „łapówki — a to przecież 
majbardziej rozpowszechniony „prze 
mysl“ w Rosi współczesnej — pla- 
cone są i pobierane jedynie w pel- 


nowantaściowych monetach  krusz- 
cowych. 

Rząd ze swej strony skupuje 
„twardą walutę" przy pomocy 


'swych agentów, specialnie wyzna- 
ozomych w każdeni mieście. Jedynie 
podatki rząd ściąga w banknotach 
sowieckich. ale w olbrzymich ito- 
ściach, co ma służyć iako Środek 
wstrzymujący dalszą inflację bank- 
notów. (Nawiasem mówiąc ukaza- 
ty się już banknoty mikardowe.) W 


Antoniusz i Cleopatra. 
'Z cyklu wykładów prof. L. Pi- 
nińskiego o Shakespearze. 


Lwów, 9. marca. 


Odległa historja romansu kró- 
lewskiego, najsłynniejszego w drie- 
jach świata. ważącego szalę losu 
państw i narodów, jak żadna inna 
‘miłość, Ołśniewała iantazię i pod- 
'mie:ała ciekawość przez długi sze- 
reg wieków. Niemniej też clekitry- 
zują dziś umysły imiona Antoniu- 
sza i Cleopatry, niż przed trzema 
iz górą wiekami, gdy Shakespeare 
jtworzył swą nieśmiertelną tragedję. 
iZapewne dlatego prof. Piniński, wy- 
'bierając na tematy wykładów o Sha- 
'kespearze najbardziej pociągające 
fragmenty twórczości autora, zam- 
knął swój cykl rozbiorem krytycz- 
nym „Antoniusza i Cleogatry*. 

Przyznać trzeba, że prof, Piniń- 
ski posiada szczególny dar ujęcia 
rzeczy w sposób Z ódłowy bez prze- 
„ładowaria rużącymi szczegółami — 
unikając żaś t.niej błyskotiiwości, 
daje obraz przedniiotu barwny, peł 
yny i skreślony bezstronnie, pomi- 
„mo jasnego wyiażeni* swego 0S0- 
lbistego o nim sądu. Ocena „Anto: 


zc 72 — dO mA BAR o SB 


„GAZETA LWOWSKA” z dia 10. marca 1923. 


Estonja i Łotwa sprzymierzeńcami Poicki. 


e 


W razie wojny polska-rosyiskiej starą po strenie Felski. 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa. (M). Beriińiski organ 
Stinnesa publikuje „Deutsche Allge- 
meine tg.“ wywiad „Swego kores- 
pondenta z estońskim  ministrdłn 
spraw zagranicznych p. Hellarem, 
Oświadczenia jego byly czemś w 
rodzaju wielkiej nowej manifestacii 
pod adresem Polski. W związku z 
polityka Polski oświadczył estoński 
minister: 

„Polityka Polski jest zdecydowa. 
ną polityką pokoju. Obecny prem- 
jer gen. Sikorski jest jedną z najwy- 
bitnieśszych politycznych  osobisto- 


ści w Polsce“. 

Dalej ośwfgjiczy! ininister Heltat, 
że odnośnie do stosunków miedzy 
Rosją a państwami naabałtyckiemi, 
te ostatnie również prowadzą poli- 
tykę pokoiową, Ani Estonja, ani Lo- 
twa nie są zobowiązane do wzięcia 
udziału w ewentualnej wojnie mię- 
dzy Rosją i Polską, jednakże pomi- 
mo braku traktatów w tym kie- 
runku, państwa wymienione na wy- 
padek zbrojnego zatacgu poiskc= 
rosyjskiego widziałyby się zmuszo- 
ne stanąć po stronie Polski. 


ten sposób podtrzymuje się „kurs“ 
tych banknotów na pewnym pozio- 
mie, bowiem ludność potrzebuje ich, 


zwłaszcza w okresie uiszczenia 
różnych wygórowanych podatków 
t opłat. 


Chcieliśmy zwrócić uwagę wia 
ten system w „państwie wszełkich 
mażliwości, zapoczątkowany przez 
garstkę ludzi, mało zaznałomionych 
z szeruką „polityką finansową“, a 
rozszerzający się wprost żywiołowo 
do rozmarów ustawy państwowej. 
Mimo źródła jego pochodzenia, za- 
sługuje on na naszą uwagę zwłasz- 
cza, gdy znażlujemy . się w okresie 
tych samych niedomagań, 


zm 
bad 

& Seimu. 
Dyskusia nad exposé mid Grabskie- 
go. — Pos, Głabiński o reformie ii- 
nansów, —- Z. L. N. mie ma zauia- 
nia do Rządu. — Zastrzeżenia pos. 
fsieckiego. -— Ostra krytyka pos: 
Michalskiego, -- Tyfko stabilizacja 

marki polsk. pomoże, 

(Telegram „Gazety Lwowskiej”). 

Warszawa, 9. marca. 

Na wczordjszem posiedzeniu Sej- 
nı przystąpiono do pierwszego 
czytania ustawy o naprawie Skarbu 
Państwa. 

Pos. Głabiński (Z. L. N.) rozpo- 
niusza i Cleopatry*, zawie:ająca za- 
równo charakterystykę hi:toryczne- 
ro podłoża drama u i opowieść 
fabuły, jak traf e określenie inten- 
cji autora i pogłębienie psycholo- 
gii | go bohaterów — dała słucha- 
czom niemniejsze zadowolenie inte- 
lektualne, niż poprzednie wykł: dy. 

Pomijając współczesną literaturę 
na temat dziejów An onirsza i Cle- 
opatry, wczytywał się Shakesp a- 
re — jak zauważył na wstępie pre- 
legent —* wyłącznie w Plutarcha 
1 kompozycję swą oparł jedynie 
na jego pismach. Ponieważ jednak 
akcją dramatu objął aż 10 lat cza- 
su, a chciał dać obsaz historycznie 
wie'ny i podkreślić wpływ roman- 
su królewskich koch uków na roz- 
wój spraw politycznych trage- 
dja przypomina chwilami kronikę 
wypadków, a zbyt wie.ka liczba 
scen Wojennych nie przyczynia się 
do upiększenia dzieła. 

Mimo jednak, że w przeprowa- 
dzeniu całości cbok rutyny autor- 
skiej i głębi myśl znać pośpiech, 
że wysłowienie jest czasem zawiłe 
a wiersz poszarpany — nie odej- 
mują te usterki wartości poematu. 
Znajdujemy w nm bowiem skarby 
obserwacji psychologic nych, oraz 
ze szczególną zręcznością poda 4, 


czął od stwierdzeniu, że wniesiony 
przez Rząd projekt naprawy skarbu 
t wywarł deniosły wpływ na ży- 
cie ekonomiczne kraiu, częściowo 
dodatni częściowo ujemny. Następ- 
nie wspomina mowca o trudno- 
ściach walutowych w całej Europie, 
przyczem stwierdza, że u nas są one 
jeszcze większe. Zdaniem niowcy, 
radykalna naprawę stosunków skar- 
bowych dałoby się tylko osiągnąć 
przez założenie Banku emisyjnego., 
Gdyby nawet wypuścić złoto, to w 
naszych warunkach, bez równowa- 
gi budċetowej, Państwo nie mogło- 
by istnieć bez inilancji. Inna drogą 
jest wstrzymanie emisji i stabilizacia 
wartości piemiądza papierowego. 
Jest to droga skuteczna, ale dostęp- 
na tylko dla tych krajów, które 
wytrwać mogą bez driukowatią zna- 
ków obiegowych, 

Dalej przechodzi mówca do 9- 
mawiania metody miernika teore- 
tycznego (franka szwajcarskiego) w 
stosnku do towarów. Projekt rza- 
dowy wywołał opozycję sfer ban- 
kowych, która jest w części uzasad- 
niona, ho załatwienie proponowane 
przez Ministra skarbu, jest jedno- 
stronne. Państwo uwzględnia iedy- 
wie swój interes jako wierzyciela, 
nie uwzęlędmiiwszy potrzeb życia 
gospodarczego, które jest złożonym 
mechanizmem. Proponowany mier- 


czy to w formie cbrazu, czy też 
tylko opisu, charakterystykę epoki 
z ciekawymi szczegółami obycza- 
jowymi. 

W przeciwieństwie do „Romea 
i uljif, którzy wycbrażają poryw 
wiośnianego uc ucia, Antoniusz 
i Cleopatra stanowią symbol mi- 
łości jesiennej, płomieniego wybu- 
chu ostat:iej namiętności, czerpią- 
cej podnetę w zazdrcści i podej- 
rzenin, jak miłość tamtych w ufności 
i nadziei. Uczucie pierwszych jest 
pełne zdrowia moralnego i wznio- 
słości, drugich destruktywne, nisz- 
czące. 

Poeta idealizuje nieco postzć 
Anioniusza, obdarzonego hojnie 
przez naturę urodą, siłą, męstwem, 
umysiem miemał genialnym, ale 
pozbawionego zupełnie podstaw 
etycznych. Przemilcza Shakespeare 
wzmianki Pluiaccha o jego zdzier- 
stwach, okrucieństwach ; innych u- 
iemnych cechach charakteru, nato- 
miast uwydatnia po mistrzowsku 
jego wewnętrzne walki rozumu 
i zmysłów i działa ący jak trucizna 
wpływ kobiety, wreszcie upadek 
i poczucie własnej hańby. ` 

W licznej galerji szekszpir ows- 
kich typów kobiecych jest Cleopa- 
tra typem zupełnie odręb ym, po- 
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nik ma tendencję dobrą , uzasadnie- 
ną, ale i strony ujemne, o których 
musimy pamiętać. Nie padzielam 
zupelnie pessymiznu co do losu 
marki poiskiej w razie wprowaądze- 
nia miernika. Przesadnę Są rówa 
nież obawy co do wzrostu droży- 
my. Plan finansowy Ministra jest 
zbytę opiymistyczny, zwłaszcza w 
przewidywawach na 3 lata naprzód, 
kiedy niewiadomo, jaki może być 
zakres naszych wydatków. Ponadto 
Minister pepełwł błąd, traktując po- 
datek monopolowy na rówmi z 
przedsiębiorstwami, Minster słusz. 
nie pragnie podnieść podatk: bez- 
pośrednie: ale skąd ma nadzieję, 
że z podatków bezpośrednich bę- 
dziemy mieli więcej, niż z pośred- 
nich? Trzeba szukać źródeł docho- 
du i w podatkach pośrednich i tak 
je zorganizować, aby istotnie spły- 
wały do kasy skarbowej, gdyż d- 
tad ulatniały się. Rząd uważa, że 
sytuacia finansowa jest poważna 
i konieczne jest zaprowadzegńe lak- 
gdyby dyktatury finansowej Rządu 
i Prezydenta, To zapatrywanie za- 
szydniczo jest słuszne. Ale jest te 
możliwe tam, gdzie Read cieszy sie | 
zaufaniem parlamentu. Stronnictwo | 
mówcy nie ma wiary do obecnego 
Rządu i nię może mu udzielić pełno. 
mocnictw takich, jakich się domaga. 
Pos. Osiecki przyznaję, że prze- 
dłożenie Ministra skarbu odznacza 
se niezwykłą starannością, oraz 
tem, że usiluje objąć większą ca- 
łość. Co do miernika złotego, mow- 
ca diest wprawdzie zwolennikiem: 
miernika, lecz me uważa tej nazwy 
za szczęśliwą, bo przecież ten wska- 
znik nie opiera się na złocie, lecz 
na wskaźniku cen hurtownych. Mo- 
weca ma duże wątpiłwości czy miert- 
mk staty będzie mógł odegrać duża 
role w życiu prvwatnem. Trzeba 
pójść dalej i zaopatrzyć życie go- 
spoxlarcze w niezbedne Środki ahro- 
towe. Do tego zaś potrzeba zało- 
żyć prywatny Bank emisyjny. Ta- 
kiego hanku ne nałeży utożsamiać 
z reforma wałuty, Państwo moglo- 
by przyjąć udział w tym banku. 
Mówca zgadza się w zasadzie na 
wprowadzewie miernika. choćby i 
według pomysłu Min. Grabskiego. 
różni się jednak z m co do tego, 


jętyn %arazo indywidualnie. Ko” 
biery Shakespeares 'a dzielą się za” 
sądn czo na charakterv czy te albo 
zbroduicze. jedna zaś Cleosa.ra 
stanowi naturę skomplikowaną, za- 
gadkcwą i nieobliczalną, obdarzo- 
ną przyem życiem i wdziękiem 
w niezwykłym stcpniu. We: tug 
Plutarcha nie była ta wyrałinowa- 
na władczyni serc osobliwą pięk- 
nością — podbijać jednak umiała 
dziwnym czarem ruchów i głosu. 
za'etnością i powabem w zacho- 
waniu, darem śpiewu. Wdzięk kró- 
iowej egipskiej jednat jej nietylko 
serca wielbicieli ulegali mt 
wszyscy bez różnicy płci i stano- 
wiska. Zkokieterją łączy Cleopatra 
usposobienie kapryśne i despo- 
tyczne, a uczucie Antoniusza pod 
trzymywać umie zmiennością w po- 
stępowaniu i zmuszaniem kcchanka 
do ciągłego jej zdobywania na 
nowo. 

Wielu badaczy zastanawiało się, 
czy Cleopatra szekspirowska nie 
była wizerunkiem jakiej rzeczywi- 
stej, znanej autorowi postaci. Z 
wszystkich. porównań najwięcej po- 
dobieństwa z bohaterką tragecji 
wykazuje tajemnicza czarna dama 
występująca w sonetach, przypo- 
minając Cleopatrę tak rysami fi» 


We” e a WY. 


== 


l 


Be miernik ten nie powinien hyc} 
tbyt długo utrzymywany, lccz powi 
men być tydko Środkiem  częścio- 
wym. Co do podatku majątkowego, 
to zdanie:n nrowcy Minister propo-| 
mję zbyt skomplikowane jego wy- 
kumawe. Co do osiągnięgia «lla po- 
datków normy przedwojennei, to wW 
zasadzie mowca sie z tdm zgadza, 


lecz ma wątpliwości, czy zuboże. 
nie kraju rza to pozwoli, 
Pos. Michalski uważa, że spo- 


Sb uregułowania kwe stë pieniądza 
Proponowany przez Rząd, iji nię- 
tylko blędny, ale szkodliwy i nie- 
tezpieczny dła kraju. Już YA po- 
mimo, że jest on ryłko w sferze 
Projektów, przyniósł wielkie szko- 

|. OQśmioprocentowa pożyczka 
złota dyskredytnie nas i powiększa 
zobowiązani: Państwa, nic me da- 
jąc, bo Państwo otrzynije marki 


pol 
olskcje według ich kursu, o zobo- 
wiązuje SiĘ 


Eó zwrócić waluta obcą. 
urzuje się zwrócić . walutą obca. 
Jest ona przedstawicielką idei 


dwóch walut, która wszędzie zbaai- 

towała, Miernik zada cios inar- 
ce. Ostabił on już znacznie zaufanie 
nasze do marki ad której odsuwazią 
SĘ Wszyscy, a przemysłowcy kal- 
kuluja w walutach obcych. chociaż 
dawniej tego nie rebiu, Nadzieja, Że 
z początkiem 1920 r. osiągniemy r- 
Whowage budżew wą, ne jest umo- 
tywoWwana. Rozdział o oszczęduo- 
ściach uważa mowca za najnyaż- 
niejszy i jest zdania, że oszczędaą- 
ści dadzą się przeprowadzić głów- 
nie w Ministerstwach spraw woj- 
skowych, zagranicznych, przemy- 
słu | handlu, oraz kolei. 


Niedobory w kolejnictwie są wy- 
nikiem złej organizacji i admiinistra- 
4i i sama reforma kołejnictwa nie 
Uzdrówi, ani też wydzielenie go Z 
budżetu. bez ulepszenia Organizacji 
Gospodarka wojskowa yest 
ogiędna. Nie można wciąż mówić o 
podwyższaniu podatków. Trzeba 
poważnie zacząć mówić o oszczęd- 
ności. Jedyną drogą do naprawy 
fmaasów jest stabilizacja marki 
przez bezwzględną redukcję wy- 
datków i zrównoważenie budżetu 
przy pomocy pożyczki zagranicz- 
nej. 


Nastepnie przyjęto, w trzeciem 
S E eana U ustawę o wyrównaniu œ- 


zycznymi, EE heca aa. zmysłowością i wzbu- 
dzaną w poecie -aiefinością. 

Niekonsekwencja Cieopatry wy- 
stępuje charakterystycznie nawet 
w końcowej decyzji saimobó stwa, 
a zalotność i zamiłowanie przepy- 
chu przebija się jeszcze w pry- 
wdzianiu śmiertelnego stroju. Rzecz 
szczególna, że z wszystkich umie- 
rających bohaterów Shakespeare'a 
tyłko ta para pogańskich kochan- 
ków myśli o przyszłem, pozagrobo- 
wem życiu; jest to jednak jedynie 
wynikiem ich przywiązania do ży. 
cia niechęcią rozstania s’ ę zriem. 

Tragedja „Antoniusz i Ciego- 
patra“ nie nal ży do najbardzij 
harmonijnych i artystycznie skoń- 
czonych — ale postaci działające 
w niej skreślił potężny twórca z 
tak przekonywującą prawdą i zna- 
jomością psychologii, że obraz ich 
nigdy nie dozna przyćmienia. 

Publiczność podziękowała pre- 
legentowi za ciekawe spostrzeże- 
nia szczerymi oklaskami. Na ogól- 
ne prośby wygłosi prof. Piniński 
jeszcze parę odczytów z tego 
cyklu. 
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Polityezna choroba ambasadora Raglji. 


"WZZOUCOWIE 2 


zhwiłą : rzyb. doParyża p. Gaiwateuskasa 


Premier litewski będzie również ustalał wschodn. granice P olski: 


Paryż, (PAT.) Z powodu cho- 
roby ambasadora angielskiego nie 
Cábyio się wczoraj posiedzenie Ra- 
dy midstrów, Z tego też pow otu 
prace konierencji dotyczące sprawy 
wschodnich granic Polski, mogą u- 
ledz kilkudniowej przerwie, 

Kowno, (PAL.) Prezydent Mimi- 
srów Gaiwamoaskas udaje się do | 
Paryża celem podpisania konwenci i 
aa 


płat stemplowych i podatku spad- 
kowego z pewnemi zmianami. 

Do ustawy o regulowaniu podåt- 
ku od spożycia zabrał jeszcze gios 
pos. Diamand. W złosowaniu po- 
mrawki p. Diaimanda odrzucono, a 
orzyjęcto poprawkę rządową, pe- 
czewi przyjęto ustawę w trzecien 
czytaniu, 

Wreszcie przemawiał pos. Dia. 
mand w sprawie wydania przez 
Rząd zakzu wywozu drzewa Osik0- 
wen. 

Następne posiedzenie dziś rano. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusii nad ustawą o naprawie 
skarbu, 


zacię parlamentarne. 


interpelacja w sprawie więźniów 
politycznych Ukraińców, -- Praco- 
dawcy piacą w b. r. zasiłki dla ro- 
dzin rezerwistów, --- Koloniści niem, 
będą wydaleni z Polski. — Sprawa 
rezygnacij prezesa G. U. Z. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej“). 


Warszawa; 9. marca. 
Na posiedzeniu Komisji prawni- 
czej pos. Padhorski (Kłub. ukraiński) 
zwrócił się do Ministra sprawiedf- 
wości z zapytaniem w sprawie wię- 
źniów politycznych Ukraińców we 
Lwowie, którzy w liczibie około 100 
osób znajdują się w śledztwie od 
6-ciu miesięcy, a nadto są trakto- 
wani na równi z pospolitymi więż- 
wami. Minięgęr przyrzekł zbadać tę 
sprawę. 
* 
„Komisja wojskowa 
wczoraj nad projektem 1$ 
zasiłkach dła rezerwistów, idących 
na ćwiczenia. Uchwalono, że wy- 
platą zasiłków zajmie się skarb 
Państwa i że jedynie w r. bieżącym 
obowiązek płacenia zasiłków dla 
rodzin stałych pracowników ciąży 
na W aa 


pracowała 
wy © 


Na posiedzeniu Komisji zagra- 
nicznej toczyła się w dalszym ctą- 
gu dyskusja w sprawie eksmisji ko- 
lowistów niemieckich w b. zaborze 
pruskim. Pos. ks. Klinke (Klub nie- 
mecki) połępiał niewłaściwe poste- 
powanie wł przy ustrwanii koło- 
nistów. Uchwalono rezolucję: „Sejm 
wzywa Rząd, aby bezzwłoczme ko 
rzystał z praw przysługujących Poł. 
sce na mocy traktatu Wersalskiego 
w stosunku do kolonistów nienre- 
ckich". Przeciw tei rezolucii głoso- 
wał przedstawtciełe klubów niemie- 
ckiego į ukraińskiego. 

* 


Wobec wyniku dyskusk w Ko- 
misji rolnej, która dała zupełną sa- 
tysłakcję Prezesowi G. U. Z., spo- 
dziewąć się naley, że p. Lixikie- 
wicz coinie swą nacie, 


w Sprawie oddamia Litwie obszaru 
kłupedzkieyo, żak również ceiem v- 
mówiema niektórych kwesti. które 
mają być przedmiotem oorud Rady 
Ambasadorów w sprawie wschad- 
nich granic Polski. W związku z tą 
sprawą oczekiwane jest w najbliż- 


szym  czask w seie litewskim 
exposé urzęwłowe, 
oOo 


Z protokołu podawczego 
Wizytatora Apostol. 


Lwów, 9. marca. 
(W.) Do protakołu podawczego Wi- 


zytatora Aposzulskiego wpłynęły na- 
stępujące dalsze ukr. skargi na Pola- 
ków: 

1) „Męczeństwo narodu i ducho- 


wieństwa ruskiego po  kryminałach 
i obozach, tortury ich i poniżenia”, a 
przedstawione ic Dostojiemu delega- 
twi Z takiem UCZACZOÓW GUM Numaszczc= 
niem i tak barwnie, by Dostojny Wi- 
zytator omiemiał ze zerozy i oburzenia. 

2) „łaniebue (?) umieszczenie jody- 
nej miejskiej szkoły ludowej im. Sza. 
szkiewicza we Lwowie“, 

3) „Nieprawma (?) koniiskała bu- 
dynku gr. kat. Seminarjum duchowne. 
go we Lwowie“, 

Oprócz tego przyjał ks. Wizytator 
na dłuższem posłuchania ks. Dra Bo- 
ciaita, 
zamianowł biskupem łuckim. 
polski odmówił zatwierdzonia tego a- 
kt 

jodio z pism ruskich poduosi, że 
nie wynsńenionych pkrzywd“ ruskich 
jest jeszcze tyle, iż ks, Wizytator mu- 
si zabawić w Malopołsce Wschodniej 
najmniej dwa miesiące, 


O konsulat polski 
*w Palestynie. 
Lwów, 9. marca. 
Pisma żargonowe poda g cie- 
kawą wiadomość, pochodzą a z 
polskicg: kunsuiatu w Bu'garii. 
Oto konsul polski w Bułgasj: o- 
irzymał list od polskiego Żyda z 
Palęs!t ny, który w liście tym u- 
skarża się na brak polskiego kon- 
sułarnteo przedsiawicieia w Palc- 
stynie Uchodźcy żydowscy pocho- 
dzacy z Polski przy wjeździe dn 
Palestyny są stale szykanowani 
przez władze portowe, które za- 
bierają im paszporty i nie oddają 
ich. Dodać należy że inne Pań- 
stwa j. np. Czechosłowacja i Wę- 
gry mają już tam Swoich przed- 

siawicieli. 


Nowy cios W prasę polską. 


Lwów, 9 marca. 

Od długiego już czasu cała prasa 
alarmuje rząd i opinię publiczną 
o groźnym stanie, w ja:im znai- 
duią się nasze wydawnictwa pra- 
S>we. Wysunięto wszelkie możliwe 
argumenty, które miały czynnikom 
miarodajnym uświadomić, że trud- 
ności materjałne, z jak emi walczy 
prasa, prowadzą do zabicia prasy 
a tem sametn czytelnictwa! Zamiast 
akcji zaradczej spotkały prasę dal- 
sze zarządzenia, godzące w byt 
prasy. Wczoraj omówiliśmy sprawę 
podwyższenia cła na papier im- 
portowany i wykazaliśmy szkody, 
jakie stąd dla prasy wynikną. | 


Nie deść jednak sa tem, hè 0- . 
to rząd zmierza do nowego obcią- ; 


żenia prasy w forme upodatko- 


którego metropolita Szentycki | 


a rząd  jęgrafieznych służbę nccną pełnią 


wana dzienników  Ksws kaszią 
stad wyniaą'e dla wydawnictw 
rra owych z.p wada a miljonowe 
s- my. 

Spra va ta n wą:pliwie będzie 
pu usza a na jed .em z najbl szych 
po iedzeń Sejmu. Szczegół ten je- 
dnek nie załatwia grożsego poło- 
żenia. Koneczae est natychmias- 
towe wgladnięcie czynn ków rza- 


towych w katastrofaine poioianie 
rasy i znał zieni: śr dkó“ za- 
radczy.h. k oreby <spałec eñsiWwa 


caroniły od zgubn,ch na;ię.stw 
za ika ac3go czy einictwa 


Kronika. 


REDAKCJA „GAZETY LWOW- 
SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANEP 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM RE- 
DAKCJI NIE ZAS JEJ POSZSZE 
GÓLNYCH CZŁONKÓW. 


M 


„fumeras ciausus" na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 


Z Krakowa t:lefonują: Wydział 
prawnv Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go większością głosów uchwalil 
wprowadzenie „numerus © . ugus* 


o.. 


O nieco humanitaryzmu. 
W biurze nadawania depesz te- 


młode panienki, choć właściwie, 

w obec obuiżźenia się poziomu kul- 
turalneg» u powojennej publiczno- 

Śri, p winni spełniać te obowiązki 

mężczyź i. którym łatwiei przycho- 

dzi reagować na nieuzasadnione żą- 

dania i nawet brutalne napaści: 
Dzieje się inaczej; w docznie wpły: 

wają nato względy bliżej nam nie: 

znane Do niedawna urzędowały 
ednak nocami równocześni- dwie 
siły, obecnie skasowano jedną, zrzu- 
cając cały ciężar na panienkę, któ- 
rą, choćby wobec braku w obiegu 
drobniejszych znakow pieniężnych, 
narażona jest ra niep'zyjemnośo 

i posrywunie wynikłych stąd ne- 
doborów w kasie z właszej kie 

żeni, bynajmniej nie zasobnej. 

W ostatnich czasach dodano 
biednej ofierze systemu csz:zęd- 
nościowego ciężar nowy: kazano 
panience, pełniątej nocną służbę, 
odbierać listy potecone. Wystarczy 
bodaj raz zaglądnąć do biura na- 
dawania uepesz, by przekonać się, 
jak wielką krzywd ę wyrządzono u- 
rzęd niczkom. 

Przed okienkami tłum, często 
niesforny, nie szczędzący nieod- 
powiednich uwag i nawst wyzwisk, 
a za okienkiem jedna bczbronne 
ofiara, nie mogąca wprost nadążyć 
żąda niom 

Tsiegramy krajowe i 
niczne, zwykłe i terminowe, listv 
pol:cone i ekspres, cała lilana 
„płat, zmieniających się nieledwie co 
tygodni parę, jakże łatwa tu po- 
myłka, jaka mitręga, by zadowolić 
wszystkich. Czyniąc zadosyć z wiełu 
stron, nawut z kół public zności, 
nadsyłanym nam prośbom, poru- 
Szamy tę sprawę, pewni, że prezes 
Bieniawski rozwiąże ją w spesób' 
sprawiedliwy i ludzki. 


— 


Sobota. 10. marca. Rz.-kat.: 40 Meę= 
czenmików. — Qr.-kat.: Wasytyja. —] 
Słowiański: Bożesława, 


-= 


zagra- 


"wart. 800.000 mk. 


-- Ku czci Józefą Piłsndskiego, Ze- 
branie obszernego Komitetu obchodu 
ku czci Józefa Piłsudskieco odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 12. marca b. 
r. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
przy ul. Akademickiej l. 1. 

— Kredyt na walkę z drożyzna. Z 
Warszawy teleionują: Rada Ministrów 
dała Komisarzcwi nadzwyczajnemu do 
walki z drożyzną 25 miljcnów marek 
polskich na zakupno zboża i artyku- 


łów koniecznej potrzeby dla miu% 
i kcoperatyw. 
— Komitet techniczny Rady Mini- 


strów. Ministerstwo przemysłu i hsi- 
dłu opracowało projekt organizacji Ko- 


mitetu technicznego Rady ministrów 
na wzór podconusi oryanizacji w pań- 
stwach zacnzduich. Zadaniem komite- 


tu technicznego będzie rozstrzyganie o 
warunkach wykonania i dostawach 
wszeikich przedmictów, zamówionych 
przez Rząd, jakoteż przeprowadzenie 
tak zwanej normalizacji wytwórczości 
przemystowej. W skład Komitetu wej- 
dą przedstawiciele rządu, organizacji 
przemysłowych * snołecznych. 

— II, pełne posiedzenie iwowskiej I- 
zby handlowej i przemysłowej udbęa 
dzie się we środę, dnia 14. b. m. o g. 
5 po południu. 

— (h) Nieszczęśliwy wypadek w gi- 
mnazjum, Wczoraj w gimn. im, Koper- 
nika przy ul. Kubali w czasie pauzy 
uczeń M. kl. Edmund Zaręba póstrze- 
Mł z pistoletu kolegę swego Arnolda 
Segala. Ciężko rannego w skroń Se- 


„gałła odwieziono do szpitala powszech- 


nego. Dochodzenia w toku. 

-- (h) Dwa zamachy siumobójcze po. 

sterunkowych. Vi czoraj wieczorem po- 
sterunkowy Dziura z VI. kom. P. P. 
przy uł. Iwona Sapiehy 2-ma strzała- 
mi rewolwerowymi w serce pozbawił 
się życia. Przyczyna niewiadoma. 
Post. Jan  Trześniowski z posteruzku 
na Bogdanówce usiłował wczorai otruć 
słę z powodu zawiedzionej miłości. Po 
przepłukaniu żołądką, pozostawiono Z0 
w opiece domowei. 
(h) Tragiczna Śmierć młynarza. 
Onegdai zginął tragiczną Śmiercią I- 
wan Tchórzewski, zajęty w młynie ka- 
pituły rzym. - kat. w Homiatyczach. 
pow. Lwów, dzierżawionym przez p. 
Góraiskicgo. Podczas regulowania ka- 
mieni młyńskich wpadł Tchórzewski 
miedzy tryby, które rozszarpały go w 
kawałki. 

— (h) Wziął pieniądze I zbiegł, Wła- 
Ścicielka „Renesansu“ FĦipina Huber 
posłała wczoraj swego parobka Miche- 
ła Kurdybę z 550.090 mk. do wędli- 
miarni przy "ul. Kazimierzowskiej po 
wędliny. Kurdyba z rieniądzmi zbiegł. 

— (h) Kradzieże. 7 drukarni Anto- 
niego Gejawiczyńskiego przy ul. Cichej 
„|, skradmono wczoraj 2 bale papieru 
12-letni Adam 
Chapusiewicz skradł wczoraj p. Prota- 
siewiczową, zam. przy ul. Słowackiego 
16, z domu, z torby skórzanej 170.000, 
z czego 20.000 mk. przetracił, a 150 
tysięcy marek ukrył u p. Protasiewi- 
cza pod łóżkiem. Chapusiewicza are- 
SREO 

— (hb) 
skich. Wczoraj 


Echa walk polsko - ukraiń. 
zakończyła się odro- 
czona przed trzema tygodniami roz- 
„prawa przeciwko b. chor. ukr. Piotro- 
'wi Soroce i tow., oskarżonym o mor- 


derstwo i rabimk4. popełnione w r. 
1919 w Janowie. Na podstawie wer- 
dyvktu sędziów przysięgłych skazał 
trybunał Sarokę na 5 miesiecy ciężk. 
wiezienia i Oresta Zahajkiewicza na 
2 lata. 


——.<=<"„m ME: AOC Twa 
Z ostatniej chwili. 


ZBROJENIA ROSJI. 

Warszawa, (M). Londyńskie „Ti- 
mes“ donoszą, że w czasie amar- 
zmęcia Newy transporty broni i 
amunicji przychodziły do Rosii dro- 
gą przez Murmań, 

OKUPOWANIE NADRENII 

Wiedeń. (AW). „Abend“ donosi 
z Berlina, że we czwartek ranc za. 
ięli Francuzi Dortmund. 

TURCJA PRZYJMIE TRAKTAT 
LOZAŃSKIŁ. 

Londyn. (PAT). Donoszą z Kon 
stantynopoła: Rząd turecki odniósł 
zupełne zwycięstwo nad ck:tremi- 
stami. Zgromadzenie narodowe Za: 


„GAZETA LWOWSKA z dna 10. mama 1928, 


akceptowało stanowisko w kwestii 
traktatu lozańskiego. Oczekują, że 
propozycjeślftireckie będą najdalej 
dziś zakomunikowane mocarstwo:r. 
W tureckich kołach w Konstanty: 
nopolu panuje optymizit:, 

OETA OK DTR e R RA NN, KA 


uprawy gospodercze. 


GIEŁDA FIETIĘZNA 
GIEŁDA LWOWSKA OFIC. 
Na targu walut kursa słabsze. 

Dolary 45.000--45.400. Wiedeń 64-- 
65. Praga 1320—1330. Oferty sprze- 
daży Zurychu po 8250 i Berlina po 
4.20. W akcjach przemysłowych 
obroty skromne z powodu ustawi- 
cznego braku gotówki. jedyny pa- 
pier, cieszący się wielkim popytem, 
Zieleniewski zwyżkuje z powodu 
mającej sią odbyć nowej emisji, 
Tendencja dla walut zniżwowa, dla 
akcyj chwiejna.  Usposobienie w 
walutach ożywione. 

GIEŁDA LWOWSKA NiEOFICJ. 

Dziś tendemcja cl'w'ejna, usposo- 
biernie spakojne. Ceny mmniejwięcej 
trzymają Się w ramach  wczorai- 
szych, tyiko Berlin mocniej. (Obrót 
Średni. 

Dolary amer. 
2ki 44700—44800, dolary kanad. 
-4200—44400, iki Zki 43800—45000, 
marki niem. po 10000 — 220—225, 
po 1000 — 285—290, leje 1 185, 
drobne 170—175, austr. 5; NOW. 
em. 700—720, austr. tys. star. em. 
1700—1800, setki now. em. 60—-70, 
setki star. em. 150—160, 50 kor. 40— 
30, 20 kor. 20—24, 10 kor. 10—12 
drobne 0.45—0.50, austr. stempl. 65 
—%66, austr. przekazy 67—68, ruble 
5-setk. 420—450, setki Kącik 18—19, 
i.10, dumskie tys. 25—30, setki 
zwykłe 3.50-—4.00, reszta drobnych 
0.50—0.55, Z5U rubli 16—18; kor. 
czeskie 1300—1339, drobne 1280-— 
1320, karbowańce 0.86—0.90, kryw- 
ny 1.00—1.10, franki franc. 2580— 
2750, franki szwajc. 8400—-8800, fun- 
ty szterł. 214000—218000. 

Złoto: 20 kor. 216000—216009, 
20 frank. 208000—210000, 20 mark. 
222000—226000, 10 rubli 265000— 
270000, dolary ameryk. 42500—43000. 

Srebro: kor. austr. 3100-3209, 
5 kor. 16000—16500, floreny 8000— 
R300, rubli 13000—13500,  kopieik. 
66—68. | 

GIEŁDA WARSZ. NIEOFIC. 

Warszawa. (M). Poza giełdą u- 
rzędową dokonywano wczoraj o- 
brotów po kursach następujących: 
Dolary 44.300, franki fr. 2690, funty 
ang. 207.000, rubie złote 2,161.000, 
srebrne 12.500, bilon 6000. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT). Notowania wstęn- 

ne z dnia 9. bm.: Berlin 00260, Ho- 
landja 211.80, Nowy Jork 5353/4, 
Londyn 25.19, Paryż 32.45, Medio- 
lan 25.50, Praga 15.92 i pół, Buda- 
peszt 0.17 i trzy czwarte, Buka- 
reszt 255, Belgrad 550, Sofia 3.10, 
Warszawa 0.01.20, Wiedeń 0,0074 i 
trzy czwarte, Austr. stempl. 0.0073. 
* 


W Gdańsku płacono wczoraj za 
markę polską 44.80—45.12, Przekazy 
na Warszawę 44.50 i pół — 44.74 
i pół. 

W Berlinie w związku z ogólną 
lepszą temdencją dła dewiz zagra-! 
nicznych, marka polska była wczo- 
raj na giełdzie słabsza. Około po- 
łudnia. notowano ią 46.50, przekazy 
na Warszawę 4445.50. Po pxud- 
niu o godz. 6. markę połsą noio- 
«ano 47—41,50. 


45200-—45300, ki. 
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„gab PAT) W związku z l- 
dzieloną przez rząd litewski adjpo- 
w'edzią na pismo Cziczerina, w któ- 
rej rząd [itewski zgadza się na 
przyjęcie pośrednictwa w sprawie 
Wileńskiej jednego z państw nie 
interesowanych tą sprawą, obiega 
w politycznych kołach litewskich 
pogłoska, że Rosia proponuje wy- 


| 


 ośredhictwo Norwegii w sprawie Wi Wiin? 


ovonuje je — Cziczerin. 


sunięcie pośrednictwa rzą% nor: 
weskiego, Rząd litewski nie może 
przyjąć pośrednictwa żadnego 2 
państw Ententy, ani też Rosii s0- 
wieckej, uważając, że obie strony: 
tak Ententa, jako też Rosia sowie 
axa Są w Sprawie wileńskiej zain- 
(eresowaie, 


A »sz'owanie defraudantów intendantury warsz. 


„ałemi dniami, bez przerwy, 
oczy się śledztwo w sprawie nad- 
u yć, Goksnenych w in ndenturz: 
wos;szow j, o których już den si- 
l śmy. Suma zćrf audowanych pie- 
ni* zcstała dotąd śaśle u- 
taloia. W ksżdym razie możemy 
donieść, i: p c'ątxowo podana 
kwota zdcfraud+wanych pieniędzy, 
się aąca 20) miljonów marek, zna- 

nie pow ekszyła się iwt:jc wili 
przekracza już pół milja'da. Dz cki 
s rężystym i celowym posunięcio'n 
ślędztwa, udało sę już wszystkich 
„łównyca i bezvośrzdnich spraw- 
sów malwersacyj ująć i osaczić pcd 
k'uceem. Z:stal are ztewani cy- 
wilni urzędnicy 9-iej rangi, pracu- 
jący w intendenturze Władysław 
Latorz:k i Wacław Sewicki, Oni 
to pr e rowadzali fałszywe mani- 
pulacje z rachunkami, wypisywali 
asygna'v n: umy dowol e. a P. 
K. K. P. wrłacała olbrzymie sumy 
na rachunki oszustów... 


n edzy 


miljarda zdefraudowanych sum. 
pod kluczem. — Typy szarlatanów wielkomiejskich. 


— Wszyscy główni sprawcy 


Lat szek i Siewicki byli tyl o 
ekspozytai ą szaj .i dobrze .orsani 
zowanych szarlatanów, zeanych do - 
s<ona'e na bruku wa szawskim. a 
osądzo: ych dziś już w w.ęz'e' iu. 
Są to: WłatwWsław Pa zkowski vi 
J-nkowski, Edward Heyn i Czesiaw 
Eysmontt, 

Włady:ław Paszkowski, to do- 
brze znany w Wzrszawie, tvp wiel- 
komiejskiego szarlatana, On był 
duszą całej szajki oszustów, dawał 
pomvsły, któremi olśniewał swoich 
wspólników. Edward Hyn, tów- 
'ież Warszawian n, spoiszc'env 
»iemiec, reprezentował w ba:d:ie 
oszus'ów pedanterję. Czesław Evs- 
monit, rówieśnk Gwóch poprzo- 
dnich, jest biatem głośnego poru- 
cynt a, który dokonał swego czasu 
wielu morderstw na kresa h, anz- 
stępnie wydostał się z rąk Spra- 
więdliwości, po uprzećnia dokoni- 
nm zabójstwie eskoriującego go 
żan larma, 

ED m$ 


Fanny Ditiner przed sadem. 


(Sz s asty i siedzmnas.'v dzisń r z rawy). 
Da sze zeznania sętlzi: go tidy. 


Lwów, 9. marca. 
(=) Olnośni: do «prawy Cho- 
d rows iego zeznawał w dalszym 
ciegu Śwd. Fida, że otrz mał od 
Le:cvsky'ego lub iak cgoś oficera 
szt bowego vbszerny malerjał o- 
skar'aący sperządzeny przez Ditt- 
neró sng. Wcbz:c tego śwd, wezwał 
ją do rrzesłuchania. IQochodz=nia 
w sprawie Chodorowskiego t . Stelle 
ods apila sądowi poiow.mu Le- 
tovs y dążył jednak Go tego aby 
je oddacgąsą:'ow: doraźnemu. Snra- 
wa Chodorowskiego stała się aktu- 
alcą w lipcu 1915 r. Z początku 
prowadzono ją s!abv, dopiero dzięki 
Dittnerównej zac.ęto rapierać. U- 
wię.ienie Chadorowskiego rastą- 
piło nietylko wskutek doniesień 
ale wskutek specjalnej interwencji 
oskarżonej Cała sprawa przeprowa- 
dziłaby się spokojnie, gdyby nie 
stosy mater, „ałów i elaboratów Dit- 
tnerówn=j 
D> do iesień na Chodorow- 
kiego dołącz:ła Dittnerówna dla 
oceny prawdziwości zeznań donie- 
sienia na inne os.by, nie stojące 
w związku z Chodoroggek:'m. Le- 
iovsky zarządził, aby wszystko co 
Dittnerówna doniesie zbad'ć i objąć 
śledztwem, Wadomem było, że 
Lstovsk:'emu zależało na rowie- 
szeniu Chodorowskiego. Nie cho- 
dziło iu zresztą o s'me:p Chodo- 
r wskiego, ale o Bank Przemysło- 
wy. Miano bowiem wszcząć odbu. 
dowę kraju, ale bez udziału ban- 
ków krajowych. 
Zależał» w: jęc Letowsky” emu na 
„kompromit:cj“ Banku Przemy- 


słowego. Letowsky uty:kiwał, że 
za dużo się ze; a sic nie robi. 
W końcu kazal wyączyć jedn 


w m AO EZ NWA 


tylko lakt i na podstawie tege 
fakiu doprowadzić do rozprawy. 

Pewrego dzia na r zliaz Letov- 
sky'ego zrobiono wizytację sądu, 
a z cel przeglądnięto tylko celę 
C.odcrowskiego, bo Let.vsky o- 
trzymał wiadomość, że Chodorow- 
ski uciek!. 


Pon:eważ śwd. przewlekał spra- 
wę, gdyż tem tylko można był u- 
ratować Chodorowskitgo, oskarżc- 
na zrobiła doniesienie na świadka 
w którem obraziła jego uczucie 
naiodowe Polaka i bezstronność 
sędziego. Gdy śwd. z tego powodt 
ch .iał zaskarżyć Dittnerównę o- 
brazę czci, Letówsky przeszko i zij 
mu, mo'ywując to tem że nie mo. 
żna dopuścić do jawnej rczyrawy 
bo Diitnerów na oddaje duże ushi- 
gi bo można od niej jeszcze wiele 
rzeczy wydostać, gdyż eszcze wie. 
ls „świństwa“ jest we Lwowiz. 
Śwd. przesłuchiwał  Ditlnerównę 
zawsze w obecn ści dwóch świad- 
ków, notuąc skrupulatnie każde 
e: słowo. Ditinerówna przy prze- 
słuc'iwaniach  Dosiugiwała się 
swetmi notatkami, Śwd. kategorrczn e 
zaprzecza, jakoby pokazywał uska:- 
żonej jakieś kontrakiy Chodorow- 
ski go z Rosjanami, bo takich ko::- 
traktów nisdy nie było W końcu 
śwd. doskorale scharaktervzowa,. 
oskarżoną gkreśleniem, że „Dittne: 
równa mała klucz do więzieria w 
Zamarstyno wie *. 

Przewodniczący uchylił p tan 2 
oskarżonej jako bezcelowe Nise- 
pnie odczytano dalsze akta. 

D:isiejszą rozprawę r.zpaczę:0 
odczytywanie aktów Dziś te ma 
się już skończyć postępowanie do- 
WOdOWA 


| 
| 


E 


E tezisG wy suw cuich, 


Początek przedstawień o z 


Emi. 
Repertuar Teatru Wielkiego. 
Piątek. 0. 


3 Meigs: PR CAT. 
Soboia, (6, marcu, q t 
k ip Hi w U DO DoŁ. 
Halka”. ż* 
Sobota, 16. erea, o Sal ECCO 


narwaznieisze", 
Niedziela, 11, 
pelia". 
Niedziela, 11. 


marca, 64. Tnu „Cu- 


mayen. a” Ge sl 
marłe oczy”, 
PoMedzialek (A %6, marca „Łołhen- 
zr (Br procent znizki), 
wtorek. 18. marca: Z powodu ze- 


neralnej próby z „Orięcia” zam- 
l rohy „Orligęcia" teatr zam 
ułęty. 
6 Środa, 14. marca: „Orig“. sztuka w 
aktach E, Rostanda (premiera). 
Repertuar Teatru Małego (Gródecka). 
Piątek, 9. marca: „R. H. inżynier". 
Sobota, 10, marca: „Czy jest co do 
oclenia?', 
Niedziela. 11. marca, o g $ 
Dawa w. miłość", 
Niedzielą, NE marca o 6. 72 AN M 


sla- 


s 


„QAZETA LWOWSKA” z dna 10. marca 1923, 
EE |= EEG nnn Św AMB OONROEW OR ROW | MOTAWAB.. | - NORM o 294... e 


Przed wystawieniem _ „Orięcia'* 
Z Teztru donosza; We „środę, 14. b. 


| m. odbędzie się premiera naigłośniej- 
szego dzieła Rastanda. „które od roku 
1300 obieglo wszystkie sceny Świata, 
Wystawienie „Orłęcia” to przedsię- 


wzięcie na wielką skałę, na które zdo- 
hyc się może tylko teztr. rozporządza- 


iev odpowiednimi średkami. Już sa- ' 
ma techniczna, strona przedstawia ol- 
brzytnie trudności, jeśli się zaważy. Że 


ukela rozgruwa Sie w  przepysznych 
wnętrzach Zemku Schdnbruńskiega. 

stuka musi nieć więc bogate tlo. bs- 
dase  wiernem odbiciem środowiska 
akcii. Teatr lwowski zdobył się na gu- 
ży wysiłek i da strone  dekoracvina 
i kostjmnową taką. jakiej dawno” nic 


widziano we Kwnwie. Art mal. teatral 
ni Balk i Politvyński stwarzyii szereg 
świetnych sal zamkowych oraz widok 


Wagram: na wnętrza złożą się stylo- 
we mehle, dywany. makaty | obrazy. 
Role zestały oddane najlepszym arty- 
stam nasze] sceny. 


| muzyką przyszłości; z 


pisu koncertowego niezupełnie 
szcze wysakolony i naginający się 
chwilami z trudnością do subiemici- 
szych erduów., Wyższe wy'dosho~ 
nałenie ji „ześpiewanie sie człon- 
hów tego syjnpatyczuiygo chóru jest 
uźnaniein 
natomiast już dzis podhncsć nalezy 
puwirość rytmiczną i, brzewaźnie 
też, imionacyjmą. więc zasadnicze 
zately zespołu, utrzyrmanego przez 
batutę kierownika p. dra Stanisława 
sSchniudza, w nicnaganiei karności. 
Progruu Chóru fechnickewyo był 
obszerny, muniejginie zestawiony j 
nawer jnteresiujący, złożoiy Z utwa- 


rów  Maszyskieko, Mieczysława 
Sołtysa  („Spiewak zwycięzca”), 


Cyrbesa, Eisenhutlia, Walewskiego, 
Galla i Waitera. Z trudnego %auu- 
uia, jakie przedstawia dla chóru I 
solistów „Śpiewak zwycięzca”, Wy- 
wiązali się wykomawcy dość sta- 


je- , 


1 


wykonawcy powyższych kompozy- 
cyl zbiurali sporo ©xlasków. 

Do uświetnia wieczoru pray- 
czynił się znacznie wsporudziui aT- 
iystki opery p. Celiny Nadirsównej, 
Jej wykonmeuu © przekcicim 1 siĘ 
Uranmutyczną aria z „balu masko 
wego”, mano artyzmu nicodączne: 
go od tej interpretacji uiezbyt Uia- 
dawala się do popisu estradowego 

taki wyjątek operowy  brzduie 
bez świa kinkictow, Wie:kie na- 
tomiast powodzenie towarzyszy: 
Pieśnioim rosyjskich kompozytorów, 
odśpiewanymi znakomici, a zwła 
Szczu „Stepowt Urcczudinowa. — 
Wykwintny spew p. Naklków nej us 
wydatnł nakżyciek okazałe piękno 
tego pociyczneżo utworu j Wyo- 
lui nteklumany zachwyt w audyto- 
rium, Produkcia wiorkowa prsy- 
sporzyła -— dzięki siaranioni Diura 
koncertowego Tuerka —  zudczuy 


inżynier", 


Abr niedziałek, 12, marca: AR: H. in- (Koncert Lwowsk. Chóru Tech. OCS interpretacją 
PŁ (50 procent zniżki). | niego nego utworu 

tore Ę “ge 5 iniy- le . Ę © 6 sk ` iog 
nier". s. age e S= „Burza“ (dzieło Eisenhutta) į jesze 


Repertuar Teatru Nowości 
Piatek. 9. marta: „Bal w operze". l 
Sohata, 10. marcs: „Bal w operze h 
Medziela, 11, marca, o g. 3.30: „Za 

dawnych dobrych czasów”. 
Niedziela. 11, marca: „Bałzdsra”. 
aniedziatek, 12. marca: „Bal w c- | 
; 
e 


wd 


CESCIN: 


Derze“ (50 procent zniżki). 


posiate 
Wtorek, 13. march „Bal | GG da 


OGLOSZENIA, 


tWYKTA W SPR wi 
UZNANIA SA ZKARŁEGD 
DBE : 

T. 343 22. Mitha! GWito zy ski, syn Michała v 
rodzony 14. sierp i: -893 „ Hssiatynie w Podhorcach 
pow- /loczów zim 2 kalv wyj:cha! w r- 1920 w;:z 
z wctskami briszewicsiemi do Ros i tam przepadł 
tez wieści Wdrażaj c pistępowani: celem uznania ga 
za zinarłago, ralżyń ty- zić jogo z Enilią Diukiewi- 
s Ów d Zawartsgo za (z iza 2 wzywa się zby u- 
w adomi no © zaginionym do I roku Sąl lub kuratora 
Wia Nagie'a w Złoczowi:, ktorego rs.anawi: sis ç- 
brońcą wę.la rałżeńskcgo poczem Sąd rozsi:Z gut 
na ponowiuy w iosek. 

Sau akręzowy Oddzint IV. 

Złoczów, dnia 1. lutega :9.3. 186u 

4. 1352/22/0. Ed: kte Sufin F ociw, syn Wasyla 
i Anoy, urodzony 2 sivczma 885 w Kuiazołnce | 
amż” ostatnio zamieszkały, gi. kat, rolnik, ożeniony 
A lutego 19]5 2 Katarzyną ur. zasoyk powotary w 
r. tda Jo au r. $; by wojskowej odsze l w rakin 
1918  Z:rontu włoskiego izko chor do zvit la. z któ- 
rego wedle zaprzy-iężorycu .eżtuń Świadków Dm - 
tra Semi nków i Jina W źni-y, brzyz  wądomość, 
że Sief au Priciw zmarł. Gdy zatem pizyiuć należy, 
że zech dzi ustawcewe dcorrfenarie śmierci wdraże 
się na prosbę jago żony Katarzyny postępowanie Cie 
jem uzta" a za zmariey: i rozwią”ama małżeńsiw u 
Wydaje *ię przeto o,óns wezwani: «by udziuonc 
S dowi lnb knratorowi i obrońc vężia ralżeńskie- 
so da” Drowi Mon ischeinowi wi dimoisei o powyż 
wymienionym. Stciana Pociw wzywa się aby przed 
niżej wymien'onym Sadem stawił się juo w 'Rny spo- 
sób uwiadomi! o sxem życiu, Sąd tułejszy 1a pono- 
wna prośbę dopiero pò upływie u miesięc" liczec rd 
dnia ogł oszenia niniejszej uchwaly w Gazecie Lwo- 
wski į rozstrzygnie o uznanu za zmarłego i rozwią- 
zi niu MEZO a 

Sal okręgowy Oddział IV. 

Sirvi, dnie 5 A si 1846 

T. 6bp ** 7. Wdrożenie pos ępowania cele n uzna- 
nia za zmar:cg = 1 Cyryl M 'chaf "Ww cz, syn Stifara i 
Marii nr. 22 - 1839 w Pod iskach ostatmo zamie:zkc- 
ir. wskutek voberu wstą il w szareej wojska uk:a- 
ińskiego w 1918 roku: w połowie 1gri9 r dostał sę 
də niewo'i polskie i wede zeznań Bwiadków zmaril w 
zrudniu 1919 w Kawiu Można zatem przyjąć i: zajdą 
warunki ustawowego domniemania «m r.i po ryti 
bié i 8. uc. Wobec t go na wnicsek Kseni Jaro- 
szyk wdraża sę postępowanie ce em uz ania wymi:- 
aionej osoby za zmarłą, Władcm ści 3 z.gnionym 
mależy udzie é sądowi albo adw. Dr. Emile wi H bie- 
kimu we Lwawi”, którego us'anawia się kura: xremr. 
Zaginionego wzywa Się a^y Się jawil przed p;dpi- 
sanym sądem o ile żyie ub w inny sposób dał znać 
o sbie. W rok od dnia ogłoszenia tezo zarzadzeni 
"w ‘gazecie urzędowej|s2d nı ponowny wni sex wy- 
da osta::czne orzeczenie: ] 
Sąd okręgowy cywilny O dział VII 


Lyów, guie 16, stycząja 1928, 


1823 


Z MUZYKI. 


Towarzystwo śpiewackie — o ile 
się mie mylę — 
taipoku Źniejsze, 
cki) popisywało się 
bm. i cieszyło się podwójnymi suk- 
artystycznym 
Bardzo liczny ten 
sporo głosów pięknych i 
wydatrych; 
zapowiadziący, 


cze większy 
we Lwowie Hościo- 
(Chór Techni- 
we wtorek, 6. 
piedenicjszych 
i kasowym. 
zespół wokalny 
solistów wysunął sie 
więc materia} wiele 

aczkolwiek do po- 


T. 2 A]żije, wio ne postępow.pia celer prze- 
orawud enia dowodu zsscłej smi sci Stan stay Kap - 
uch; trodzony 20 maja 1892 r. w Darachewi™ powi 
iiembowl', aktywny żołnierz 15 p p. i ucze:tn:k wajuy 
świa'hwyj ne daje od chwili wybuchu wony żadnej 
w aromcści O sobie. Zaprzysiężocem zeznan eo towa- 
Cżysza brou: Antoniego Nieprusa stw erdzono, że Stan - 
ław kłapouchy w czasia defensywnego odwrotu arni 
austrjaciie w r. 1144 zachorowa! w iKarpatach niedale- 
v ws Kcżmina mał tamże umrzeć. Ni prośbę bruiz 
g0 Tomasza Kłapouchego wdraża sę ninieisze posle po- 

anie. Wydaje sie ozdine wezwanie aby po upływie 3 
miesięcy od cgłosiena w „G zecie Lwowskiej“ udzielo o 
sądowi lub kurt orowi dr. Bobowsk emu, adw. w Tar- 
nosoln wiadomotć o nieokecnym. Po upływie powyższe 
za terminu, przenrowaidzoniu i podjęciu dowodów sąd 
ozsirzygie o Wniosku. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Ta:nop I, 12 grłdnia 1921. 185 

1.203,21/3. Wdrożenie pos ępowiania celem użnze 
ia za z uarłego. Pyłyp Kłyn vrodzony 8 Hstopada 788 
v Fziłach powiat Zbaraż powcłany w tzasie 6!ólnej 
mobilizacji sł zbrojnych byłej monarchi: ausiro-węter- 
skiej do czynnej służby wojskowej i jako żołnierz Ira! 
uczuł w wojnie światowe, W przebiegu wojny do tui 
sę do niewoli ro yjikiej ou głudnia 1917 mo duje oso- 
blè żadne; wiadomości, co stwietdzono zeznaniami Żony 
Marji Ktym pod prz sięga. Wędie zeznan |ośredu cg 
świadka Ilka Modie ©, miał Pyłyp Kłym umruć na 
<horobę sazażaa, (dy za em przyjąć nal>ży, że zach - 
dą wymogi ustawowego domniemunin sm erci, prze 
wdraża »e na prośbę żory jego Marji Kłym postepow - 
nie ce-lern uznana za zmarłegy, a związku małżeńsk:(. 
xo zu reż.wiązany., Wydaje e przeto ogólne wezwane, 
aby udzielono sadówi luv kurutorowi dr. Bobowskiemu, 
udwokutow w F vnopolu, kterezo równ o ośn e ustaną. 
wia si» obrońcą Wwzzła małż ńskiceo wiadomość o wy- 
m enionym. Pyłypa Kłyma o itepby żył wzywa się, aby 
rzedwymien ©0ym tądem stawił sę, lub w inny spo ób 
uwiadoinił o życiu, Sąd iutejszy na ponowną przśbę po 
upływ e 6 miesięcy od ogłoszenia tego adysiu w „Gaze- 
cie Lwowskie.* rozstrzygnie o wniosku, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnorol 20 grudnia 1921, 18 3 

T. 76/22 Piotr Śliwa wym Pio'ra i Zofji z Ha:t 
vospolitak 4/500 haonu ropzdł w niewolę rumuńską, ly' 
w Besarabii ciezko chory w rocu 19.6, a od tego Cza: 
słuch onim zaginął, Wdrażając posiępowanie edyktalne, 
wzywa sę kużdego ktoby miał wiadomoćć o życiu jeg 
by dał zn ¢ sadow: lub kuratorówi dr Ślącżce do jedne- 
g> roka oa ogłoszenia. Po upływie czasokresu na ponc- 
wny wniosek uznany będzie za zmarłego a małźinstw:. 
z Pauliną Wuasz za rozwiązane. 

Sąd okręgowy. 

Sanok, 6 grudnia 1922. 1531 

T. 443/21 Mkołaj Łemyk syn Ignacego uredzon; 
15 grudnia 1882 r. w Sołowej, powołany w r. 1815 d 
wojska austriac iego brał udział w walkach na fronc- 
'umantskim : wedle karty O! wladzy wojskowej padł © 
16 sięrpn ı 1917 r. w biiwie pod Castnalui. Gdy wob « 
©owyższego prawdopodobre v jesi, 4e zaginiony nie Ży e 
przelo na wniosek Semka Koroyłowa wdrażu sie pos! - 
powagie celem uznana go za zmńArłego. Wydaje sie 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sadowi lub kur; - 
t.rzwi aaw. dr. Epsteinowi w Zioczowie, którego zaruzem 
isianawia mie obrońcą węzła majżańskiego — wiado- 
ności o zaginionym. Gdyby zaginiony żył winien sądowi 
donieść o swem życiu. ja ponoway wniosek po upiy- 


rannie, następnie ouniesli ładny sitk- 
Uddzwyczaj pięk- 
jugosławiańskiego 


odśpiewaniem „E!do- 
rada* Ednumda Waltera. 
uwlożony i eiuktowny ten chór „biso- 
wano” na ogólne żądanie. 
w tyn programie tl< 
tworów zaliczam nastrojowe dzieło 
Wałewskiego „A kidy przyjdę”. Z 
Ra pierwszy 
plan barytonista p. Miller. 
Dyrygent p. dr. Schunidt i dzielni | wodach. 


dochód iunduszowi, przeznaczonebiu 
at budowę Domu Techników. , 
Fr, Neuhauser, 

OED E SEEE CS WIRD 
SPORT. 

POLSKA NA OLIMPJADZIE PA- 

RYSKIEJ, 

Komitet crganzacyjny S-mej O- 

iAnpiady, imającci się odbyć w Ras 

1924 r. uadesiał Gficialne 

polskiemu  Komnuetow? 

wsóięcię udziału Ww za- 


źręcznie 


Do 


elie 


H 
zaproszenie 
' igrzysk do 


wie G mi sety uu ana wzłUzze MU tdyalii W Ji .eciad 


Lwowskiej", rozslreyguv sąd  OBiaieczuis powyższy 
Wwu.0:eż, 

Szd okręgowy, Oddział 1Y. 4 

Złoczów, 5% stycznia 1322, 1535 


T :04]22 Jan Czuchman syn Iwana urod'ony w 
Przemyślu 1554 w btw ped Łissawem 1915 zag:nął. 
Zuw.ąlzając pos ępowane celem u:nania go za znisłego 
"żywa się, aby do pół rotu od ogiosztnia sądowi aiba 
r. Goldfsrbowi, ady okatowi w Piz mysig, kuraterawi 
udg elono wiadomosci o zaginionym — poeczem na po:10- 
wna prośbę wyda fad ostateczn= @racc enice 

Dad Okręgowy, 

Przemyś! 17 lutego 1923. 1839 

T V. 487 32/., Franriszek Trojnar urodzony 1881 
r. w Biełobrzegach powt Łońcut, syn Anon ego i Ka- 
arzyny, powołany ogona meblra ją dosł':=hy woj:io- 
Żej w sierpniu Itir. paya eony do uus r. 90 purru 
pechoty we wrześniu 914 od zed} nafron 10:vjski pod 
Luban i odtąd ślad zanim zaginął, Gdy zatem ;rzi- 
ać należy, z» 4achorz usuwows óomnemuie z$ i 
stawy zit marea !9!8 Nr. 128 bz p. r., wdraża nie 
na frośb; Anny Trojnarowej postępowanie celem uzna 
nia za zmarłego zdginionego, a jego małżeństwa za 
tozwiązan:. Wycuaj* se cgoóine wezwanie, aby udzie:0na 
sadow: lub adw. dr. Czuruziowi w H.esztwie, kiórego 
ustanawia Się obiońcizwa. u małżeńs iego, wi..domośri 
o owy? wymieni nym Freżciszka Projiur' wzywa się, 
by przed niżej wymien onym szJem stewil sie, lub w 
nny sposó» uwiadomł © swem Życiu. Sąd tut. na po- 
nownua prośbe po dniu 10 :ierpnia 1925 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 

| Sal okręgowy, Oddzia! V. 


Rzeszów, 50 grudniu 1322, 1874 


SPADWK”. 


A V, 927/.0 i ezwawie nuezna.ych  Gziedziców. 
S:ynion Grubin syn Beniamina Dawida zmarł :0 kwie- 
wia 1920 w Nadwórtej, nle pozostawiając ostatniego 
rozporzą izenia. Sądu: i niewiadomo czy pozostali 

ziedzice. U tauawia się zatem dr. Arzia, adwokati w 
Nadwornej, kuratorem spadku. K:o zalmierza zgłosic 
roszczenie do spadku, winien o tem doneśż sadowi 
wełągu jeduego roku licząc od dnia dzisiejszego i w;- 
ka:ać swe prawa do spadku Po upływie tego czasp- 
kresu będzie spadek wydan” tym osobom, ktore wy- 
każą swe prawu, o iieby zaś paw nie wykazano, Spa- 
dek przypadnie Skarbowi Pańsiwa. 

Sąd powiat: w 
Nadwórna 21 listopada :922. 1811 1—3 


A. IV. 156/19 4, Wezwanie nieznanych dziedzi- 
ców. Marja Załuska rolniczka w Dziewięcie:zu zmurła 
R grudnid 1918 nie pozasiawiajac ostatriego rozpo- 
reądzenia. Sadowi nie wiadomo czy pozostali dzi. - 
Użice. U:tanawia się zatem Ołeksę Łuka syna Micnała 
w Lziewięcierzu kuratorem spadku. hto zamierza zgło- 
Bić roszczenie do spadxu winien o tem donieść tu- 
te zemu sądowi w Ciągu jednego roku licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa do spadł. 
Po upływie tego czasokresu wyda się spadek tym o- 
sobom, które wykażą Swe prawa o ileby zaś praw 
nie wykaz.no, spadek przypzdnie Skarbow: Państwa! 

Sad powiatowy oddział IV. 


Rawa ruska. dna 30 stycznia 1923. 18643 Ł y 


OZMA: 


C. 1. 68/23, El i noaa pyowo:swa Misołaj 54:- 
remeta, rcink 2 ni0: ənka  wnioslu ska:g3 przecw 
stronie zozwznej lwunowi Hołubie:, svnow: Mch ła z 
Krościeska o «znane własności do t. © 1. 6Sf23. Au- 
djencja do ustnej rozpuwy została wYziaczona na -0 
marca 19:3 godz. 10 rano w tym sądzie biuro ur. 9. Po- 
uieważ miejsce pobjiu sirony pozwansj jest nieznane, 
ustan«wia 3:3 aiw. dr. Antoniewicza kuratoren, który 
Ją bzdzie zastępował ni: jej Koszt i nebezpieczeń twe, 
doad, dopózi ona sama si; nia stawi i nie ustanowi 
peł .O:zoczika, 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Dobromil, 14 iutego i9_3, 1865 

C. 94/'3/'., Elykt. Przeciw mieo>iętej m:sie spad- 
kowej ś. r. Jerka Małarczuka wniesiony został pozzw 
przez Józefa Nidworniaka' z Otynii o oddanie w pos a- 
danie */,, cześci parccii gruntow, 2956 i 3258 w Otyci: 
poiożon;c:, Na po stawie tego pozwa wyznacza sie ier- 
imi: do ustnej rozpr.wy ta dzeń 13 kwiet:ia 1923 o 
godz ne > rano w tutejszym sądzie sala nr. 3a Cs em 
irzeżenia praw ne>bjętaj razsy spadkowej 4. p. Jaru 
Małarczuka ustanaw a sią kuralora * osohie dr. lzydora 
Blumenbia.ta, aiwokata w (tynii, Tenże kurator zastę- 
pywać będzie masę ję na jej koszt i niebazpiaczeńsiwo 
dopóki ona przeprowadzosą no zostanie, 

Sąd pow atowy, Oddział k 
. Otynia, 24 la'ęgo 19:3 1867 
C. 1. 77/2'/1 Elykt. Strona powełowa Hryńko Iw:- 
nista wniozłą szargą przeciw stronia pozwanei Anne Wo - 
iia.hawskiej o 40 dolirów amer. do L, cz. ©. I. 77,23/! 
Audjepcju do uzinej r z/rawy zostą'a wyzuaczona na 13 
marta 1328 godz. 8 przed południem w tym sądzie biuro 
nr. 7. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwane; j stnie- 
znane, ustanawia sę p. dr. Kaiza, adwokaa w Mikul ń- 
cz h Luistorem, który ją będzie zastępował na jej kosti 
ine>ez ieczeńsiwo d tąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nis ustanowi pełnomocnika. 
Sad p.wiaiowy, Oddział | 

Miku ińce, 5 luiego 1923, 1866 

Vr, 5350/21, K kę Biłuch, Michała Mas-łkę, 
Wasyla Bzdela « Werchraty zasądzono wyrokiem sądu 
o:ręgowego karnego wa Lwow © z 9 lutego 1922 za wy- 
stępek z art. 26 ustawy z 2 [ipca 1920 Nr. 67 Dz p. p. 
p-pełn ony przez poiajemne pzdzenie wódki n% grzywne 
w kwocie po 15050 Mi.. samien onej w rotle nieśs. ągxi= 
ności na kar: aresz u po.ló dni ina ponoszano kos. ÓW 
postępowania ka aczu, 

sąd © teęzowy karny, Oddział XIV, 

Lwó +, 22 lutego 1923. 1877 

Cpg. I. 81/24 1. Edykt. Strona powodowa Jan No- 
wak w Giin..u cha'zewskim wniosł: skargę przeciw 
stronie pozwan.j Józefowi Halirowskiemu o :0 dola- 
rów. Aid tncja do ustne; rozprawy została wyzsaczo- 
na na dzień 6 marca 1923 gocz. 9 pr'edpoł. w tym 
sądzie biuro Nr. 47 UI, piętro sala rozpraw Ponieważ 
m ejsce pobytu sirony pozwanej jest nieznana, usta- 
nawia sę Dzianolta adw. w Rzeszowie kuratorem, 
który ią będze :astępował na jej koszt i wiebezpie- 
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie staw: i n: 
ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy oddział į 


Rzeszów, dnia 1ż lut:go 1928. 1843 


F?PRMW. 


i Firm. 1926, 5g, B. I. 384, Wpisani« prokury. l:0 
! ziesvu wpisano dnia 28 rudnia 192%. SedziLa firmy 
L óv. Brzmienie fom: Za: a” Cla haudiu i przemy- 
no altowego sp. a c, ws L.owi-. Prykurę nagano 
ó.efywi Kaimusowi „.rzednii.owi frrmy. 
- Sad ok'ęgowy jawo ba alh Qudzia: IW. 
Tvów, dnia 13 giudnia 1922. 1778 
Fren, 162. Rg. Ag. A. Iii. 68. Wpis wykreśl nia 
ferm w 6 zowej. Z rejestru wyżreśluuo dnia 7 lso- 
‘aja 1922. Z powodu rozw az nia sró kii ukońc e « 
dkwida ji. Sed iba fimy L óv. Brzmiene fruy: 
Ru.y i Wach, 
Sąd ckręgowy jako hasviowy, Odrz, IV. 
Lv ów, duia 27 paźlzi: nika 432. 
—0— 
[ela a e 
SPROSTOWANIE. Subskrypcja na akcj: Lesie- 
nick ej Fabryki Drożdży Prasowanych i Spirytusz: 
Ska Akc. wc Lwowie kończy się dnia $1 marca 1923 


(a nie jak mylnie wydruxosano w Gazecie Lwow- 
skiej Nr. 53 z dnia 7. rnarca 1923 do 11. marca 1323. 


17.7 


Fabryka sukna i kolder 


A, Ra 


Bialystok, ul. Linowa 29 | 
POLECA SWOJE WYROBY 

sukna na damskie i męskie ubrania, płasz- 

cze, również Kołdry pluszowe i wełniane. 


UWAGA: Cennik | próbzi wysyła się na żądanie darmo. 


Aski 


A 


Prenumerata bez odnoszenia miesięczni: 10.500 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięczńie 12.000 mp., za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn. 
na od g. 8 rano do 2 popol, z wyjątkiem niedziel į świat. — Redaktof nacz. przyjmuje od g. 1—2 popoł. —Listów  nieirankowanych należycie 
nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 


a pracznfową 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 10, marca 1923, 


Ogłoszenie likwidacji.. 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia czien- 


ków kupieckiego towarzystwa bankowego 


dia handlu i przemysłu w jaślz postanowio- 
no spółkę te rozwiązać a cel:m pizeprowa. 
dzeria likwidacji jej maiątku, ustarow ono 
likwidatoramł rp. Leiba Eimmera i W:lh. ima 
Kornfelda wiaścicieli realiiości w Jaśle. 


Wzywa sie wszystiich rierzyciełli spół- 
ki, ky pretensje swoje do spółkiu wymieni = 
mych wyżej likwidatorów do 3 miesiący zgło” 
sili. KUPIECKIE TOWARZYSTWO BANXUWE 
W JAŚLE w likwidacji. - 's86 


G OSZENIE Firma Tlok 

Fabryka maszyn w Rzc- 
szowie zus..ła rozwiązana i 
znejdujs »ię w H«zwidacji. Li- 
kwidatorem „cst Adam Rupa 
i O.to Nowotny. Wzywa się 
wierzycieli, ażeby swe pre- 
tnsje głosili do 20 dni, 
Rzeszów, 6 ma ca 1923. 


11. lutego br. 


KĘT 
DE i 


ady wajcie 


|| 3) Zmiana stątu u: 
Æi 4) Rezygnacja Rady 


pożyczig 


„CARR zuąt 
Mż 4, , 


Na zssadzie uchway Rady Zawiadowczej z dnia 
oraz zgodnie z grzesisami $ ż4 i nastę- 


pnych statutu Spółki zwołują niniejszem 


IV. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie bktjonarjuszów 


śanku Relniczego 3A v humi 

ma dzień 17. 

popołudniu do lok>cu Banku we Lwe wie 
u: Kopernika 29, saia prziErewa, 


1) Odczytanie protokzłu z Ill. Nadzwyczajnego Wal. Zeromadz. 
2) Sprawa poiwyższenia kepitału ak.y reg.. 


5) Wnioski czionków. 
We Lwowie, dnia 1. marca 1923. 


e (BDM 2 R R ||| Āe ||| 
ZAPROSZENIE 
na Walne Zgromadzenie fptekarskiego Związku Wvlwć czo 
hand'ow go „FARMBACJA” > likridacii we Lpowie, kła 
Się odbędz. w piątek dzia 23. marca b. s. ogu 
dzinie 6-16; wieczorem w lokaiu Towarr staa Piekarska 1 a 
POR ADEX DZIENNY: 

1 Odczyłanie protokołu 2 ostatniego Walnego Zgro” 
madzenia, 

2 Sprawozdanie likwidalorjw z czynności. 

2 a) Przyjęcie sprawozdania do wiadomości i udzielenia 

Komitetowi lkwsidacęyjnemu i Radzie Tładzorczej absolu= 
torjum z czynności i rachunków. 


3 Rozdział pozostałego po likwidacji majątku Stos 


warzyszenia. 
4 Wykreśienie Stowarzyszenia z rejestru handlowego 
3. Wnioski członków. 


TĘ: ZE 


SZENIE. 


marca 1923 o godz, Stei; 


FORZĄDEK DZIENNY: | 
f 


utwcrzenie Rady Nad:orczej i Dyrekcii. 
-ayiadowczej i wybór nowycū członków 
„Nes 
Wiceprezes Rady Żawiadewczej: 


Dr. Ad:m Głażewski mp. 


akcionariuszów 


z 


fi: 


z 


-p 
E 
baa a amt 
Ę w "2 


oko-Emorykańskieśy E 


s: 


4 Udzi leni. absolarorjum Dyrekcji i Radzie 
5. Rszd iał czystego zysku. 

6: Zmiana statutu. 

ZA 
r 


KO pierwszy :ox obrotowy 192:/22 
Wybór Wycziału rewizyjnego. 


9. Wnioski i interp=lacje. 


odbędzie się dnia 27. marca 1923 o godz. 4-tej pozofudnia w lokciu Spółki 
w Krakowie ul. Florjańs:a I, 18, z następującym porządkiem dziennym : 
1. Weryfikacja pro!okcłu ostatniego Wa'n go Zgromadzenia. 


2. Sprawozdani: Rady Zawiadowczej v zarzącz e ł stanie spraw spólki 
34. Sprawo”dasie Wydziału rewizyjnego za sprawdzenia zamknięcia rachunków i bilansu za 


. a) Oznaczenie wysokości wynagrodzenia Wydziału rewizyjnega 

. Wybór nowych człoaków Rady zawiadowczej. 

. 2) Ustanowienie war cści znaków obecności. 

r) Oznaczenie wysokoś:i wynagrodzenia Komitetu Wykonawczego. 


Akcjonariteze, którzy mają zamiar wziąć ydział w ten, Welnem Zgromsdzeniu ze- 


1 kufowoóo S. A. w Nra mwi 


Zawiadowczej 


84. 


ononowomaca, | r O W A M 


REŻ : w JA SE 
ce 060 GO 


chcą w myśl $ 45 statutu, so najmniej na 5 dni przed zebraniem się Walnego Zg-omadze- 
nia złożyć tysuzazowe pośwładczenia na akcje w Kasie Centrali Zróiki w Krakowie, ul. 
Florjuńs<a 18, lub w Qddz:ałach Spółki: w Krakowie uł. D.etla 60, w Warszawie pl. Navc- 
leona 5, we Lwowie ul. Legionów 3 i ul 3 Mija 8. ` 
Na złozone iymcezasowe poświadczenia wydane będą pokwitowania i karty legi- 
tymacyjae, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

Akcjonariusze, kiórzy przysługuiące iu: prawo głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą na odwrotnej strone karty legitymasyjnej wyszczegójn Ć 
imię i nazwisk» psłaomocnika i ustavowienie p.łnomocnictiwa siwierdz.ć własn: ręcznym 
podpisem. Pełnomocn k musi być akcjonarjuszein. Zastępcy. osób małoletuich, osób pozo- 
stających pod kuratelą I osób prawnych nie muszą być akcjonarjuszani. 

W bruku ilośc: głosów, wymagenej do ważności uchwał Walnego Zgromadzenia 
przez § 48 statulu, odbędzie się nowe Walne Zgromadzenie t«g ż dn'a o godz. 4-30 popo- 
łudniu z tym samym por ądkiem dziennym, a to bez względu na ieprez"ntow:ną ilość giosuw. 
Zemierzone zmiany siatutu są następując:: Spółka ma rosć nazwę: Bank Agrar- 
no-*rz"mysłowy, Spółka akcyjna, s.ecziba Spólki ma być przeniesiona do Warszaw, 
U:nwały Dyrekcji wymagaja przy dwu dy:ek orach jedno:nyśluości, trzy większej i!vś:i 
dyrekto ów większości głosów. a w braku jednomyślności, względnie koniecznej większości 
decy<ji R:dy Nadzorczej. lub Komit tu Wykonawczego. Rada Nadzorcza ma się skłsdać 
nsjmnici z 9, a najwyżej z 15 członków, zaś w razie ubytku 2/3 części członków, winny 
odbyć się :ow2 wybory. z 

Pełnomochicy akcjonarjuszy na Wałaem Zgromadzerfu nie musza być akcjonarjusza- 
mi, Żaden azcjouarjusz ne moż: mieć więcej gło ów jak 5000. Uciiwały Wainego /gro- 
madzenia wymagają działu p:zy ajmziej 10 akcjonarjuszy. 

Nazwę „Rada Zawiadowcza” zmienia się aa „Rada Nadzorcza“ 
dział rewizyjny na „Komisja rewizyjna". 
Kruków, dnia 2 marca 1923. 
Przedruk *ie będzie pacon: 


zaś nazwę „Wy- 


141.690. 


AET RWE EH 


w 


Rada Zawiadowcza. |i 


e—a M i Lod | a a «dod, © „do 00... N = © 
"Pedaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKL Należytość pocztową opłacorno ryczałtem. Drukarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 31. 
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